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K U R I E R  W I L E i m
NIEZALE2NY DZIENNIK DEMOKRATYCZKY

Kin Beck złoży u z y i ę  w Brukseli
WMtSZAWA. (Fal). I’rasa doniosła 

o zamierzonej wizycio ministra Betka 
"W Rćlgji. Polska Agencja fclcgialirzna  
dowiaduje się ze źródeł nti.irod;,jnyeli, 
i t  istotnie p. miii. spraw lananicznycli 
4. Beck uda ię w najbliższych tygod­
niach na zaproszenie rządu bel"ijskiego

z oficjalna wizy ią do ISruk-.eli.
Data lej wizyty nie jest jeszcze defi­

nitywnie ustalona. Równocześnie z us­
taleniem daty tej wizyty zostanie ozna­
czony przybliżony termin rewizyty w 
Warszawie premjera i ministra spraw 
zagranicznych Helgji Ł. v»ń Zeeianda.

Nad Naroczą 
do porozumienia nie doszło

(Telefonem od własnego wysłannika)

Wizyta premjera Belgii w Paryżu
miała również: i cele polityczne

PARYŻ, (Paf) W świetle komenta­
rzy prasowych można przypuszczać, ze 
"wbrew początkowym zapowiedziom, głó 
•rnym leniałem rozmów ministra Flan- 
<ima z premjerem belgijskim van Zes- 
landem były r.ietylko sprawy ekonomi­
czne, ale przedews/ystkiem kwest je na­
tury politycznej. a w szczególności SDra 
wa paktu francusko - sowieckiego, oraz 
problemy związani z paktem locarneń- 
skim.

Flandin poinformował swego roz­
mówcę o przeprowadzonej ostałmo w

Paryżu wymianie poglądów. Poruszono 
również zagadnienia polityki ognincj, 
przyczem niebezpieczeństwo, jakie sta 
nowią dla Francji i Belgji zbrojenia Nie 
mieć, dłużej zatrzymało uwagę obu mę 
żóV  stanu

Premjer van Zeeland poinformował 
min Flandina o wysiłkach uczynonych  
przez Belgję w dziedzinie militarnej. W 
czasie rozmowy również poruszon ) Kwe 
stję francusko - belgijskiego układu wc] 
skowego z r 1920

, Wezera, na wsi Clereszki nad .Narę­
cza w lokalu Szkoły powrsz. odbyło sie 
zeLzanie, w którem wzięli udział z jed­
nej strony strajkujący rybacy z n a-d nar o 
ezańskieh wsi w liczbie 250 z drugiej— 
przedstaw ieide władz w osobach staro­
sty posławskiego Korhuszn, wójta Gu­
mowskiego z Kobyłnika oraz przedstawi 
ciele Dyri krjś Lasów Państw, nadleśni­
czy Rodziński i kierownik działu ryba 
etwa z Wilna p. Dąbrowski.

■Na konferencji tej do porozumienia 
nie doszło. Rybacy obstawali przytem, 
by pozwolono im łapać rybę w Naioczy

bez ograniczeń i sprzedawać ją z wolnej 
ręki. Druga strona nic odstępowała nato 
iniast od warunku, by cała złowiona 
przez nadnaroczańskich mieszkańców’ 
ryba bvła sprzedawana wyłącznie Dy­
rekcji L. P. wr cenie 66 p-oc. ceny ryn­
kowej.

Nad Naroczą trwa więc stan dotych 
czasowy. Na połowy wyjdą jedynie ryba 
c,v, łowiący rybę na własny użytek.

Obszerną relację o sytuacji nad Na­
roczą zamieścimy w jednym z najbliż­
szych numerów.

Zjazd kuratorów 
Związku Akademickigo „Liga“

Niemcy i Z.S.R.R. nie będą zaproszone 
na konferencję morską

LONDYN, (Pat; Próby .vvprnv d/e 
a ia  konferencji morskiej z impasu Dwa 
ją Ambasador francuski Corbm odbył 
"W sprawie tonnażu i u/.hrniema pan er 
nikow rozmowę z Kdenem puczem wy 
jechał do Paryża, celem poinformowa­
nia >wego rządu Pierwszy lord ad iw fli­
r t  fceji Monseil, w towarzystwie pierw­
szego lorda marynarki i sł iłego podse 
kretarza stanu w Foreign Office konfe­
rował z członkami delegacji wL A 'ej 
Sądzą, że Francuzi którzy zadali Do’ząt 
kowo określenia rnaximum tonażu na 
17500 form zgodziliby się na 10 ty- ęrv

tonn, natomiast obstaja przy 805 mii.- 
metrowym kalibrze dziai.

'i
Sprawa zaproszenia Niemiec i 

została przesądzona negatywnie, ponie­
waż Francja, poparta prze/. Stany / j e ­
dnoczone, sprZ eciwda się udziałowi Nie 
miec Jeśli dojdzie do porozumienia po 
między czterema mocarstwami, to zo­
stanie ono przypuszczalnie parafowane, 
lecz stanie się traktatem dopiero z „hwj 
lą przystąpienia doń wszystkich ma 
carstw morskich, łącznie z Niemcami i 
ZSRR.

WARSZAWA. (Pal.) W dniu  14 b. m. odbyły 
się obrady Z jazdu K uratorów  dolskiego Aka 
dcmicklcgo Związku Zbliżenia .Międzycarodó 
wego ,Liga“.

W  obradach wzięli ud. lal przedstaw iciele 
Senatów : U niw ersytetu Józefa Piłsudskiego
pro t. dr. OSP I t  H ALEEK! i nrof. dr. S. VKI>- 
KIKWK.Z, U niw ersytetu S tefana Batorego prof. 
dr. lii l-IMANOWSKI, U niw ersylefu Tana Ka­
zim ierza prof. dr. T. BKiO. Uniw ersytetu Poz­
nańskiego p ro f .’dr. Z. KRYGOWSKI. I nfwcrsy 
t. •» Katolickiego w Lublinie prof. dr. K DF 
RYiNti.

Z ram ienia \ti n isterstw a Spraw  żagrai.iez- 
nyeh bral udział w obradach  dyrek tor w. t. 
DPYMMEII i radca  B. KOSEIALKOWSKI. z 
ram ienia M inisterstwa W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego radca \V. KUi FStS’- 
SK1.

lako  przedstaw iciele zarządu głównego

PAZZM „Lłga“ byli obecni pp.: J a n  Scazighino 
i E ugenjusz Dueh.

IV czasie obrad  omów iono akadem ickie ru ­
chy stow arzyszeniow e w każdym  z ośrodków  
iiniw orsyteekieh Polski, ze szczegńlneni uwzglę 
dnieniem  w ażności rozw oju działalności P. A. 
/.. Z. M. „L iga”. Zjazd stw ierdził wielce poży­
teczną działalność stow arzyszenia zarów no na 
terenie m iędzynarodow ym , juk kraiow vm . pod­
k reślając zasługi PaZZM .Liga” w ndniesio 
uyrih rezu lia iaeb  pracy na terenie zagranica 
uym jako  rep rezentan ta  Polskiej Młodzieży Aka 
dcm iekiej.

Zjazd przedstaw icieli polskiego eiata «irole- 
sorskiego postanow ił nadal o tacz a ’ opieką 
dziatabiosc PAZZM „L ig a” , s tw ie rd za ją c  jedno 
ozesilic bezpodstaw ność wiekszei części / e r 711 
tów, kiernwan;. eh pod adresem  PAZZM „Ligi", 
u staw ianych przez różne niepow ażne czynniki.

Brzydki* metody hombiarzy ze Stronnictwa Naród.

Min. Frank opuścił Kraków

WARSZAWA, (PAT). —  Przed paru  dniam i 
rzucono petardę  do m ieszkania niejakiego 
Kohns w Pakości, pow. m ogileńskiego, woj. 
Poznańskie. N askutek przeprow adzonych doeho 
dzeń, u jęto  Jan a  Italcerzaka, prezesa kota Stron 
nictw a Narodowego oraz W iidyslaw a Lew an­
dow skiego i Jąn a  K rawczyka, członków kola 
S tronnictw a w Pakości. W toku dochodzeń u- 
staloun, że petardę  sporządził w swoim w arszta

eie Lew andow ski na polecenie B alecrzaka, k tó  
ry  przy współudziale K rawczyka rzucił petardę 
do m ieszkania Kohna. Podczas rew izji u Lewan 
dowskiego znaleziono rużnr przedm ioty z cuk­
row ni. w Janikow ie, pochodzące z kradzieży. 
Dochodzenie stw ierdziło równie/,, że prezes ko ­
ta S tronnictw a Narodowego i główny w inow i] 
ea Baleerzak nab ra ł u sw ej o tiary , Konna, to­
warów na kredyt.

KRAKÓW 'Pat). Minister R/esźy 
d Frank w ra .: / lowar/ys/ąeem ' mu u 
>bami zwiedzał d /iś  zabytki Knknw a, 
1 in. hihljotekę Jagiellońską 1 YYawe! 
o Wawelu oprowadzał min F rank .1 i 
dzielał objaśnień kustosz dr. Swierż.- 
ale-ki. woliw k tó r e g o  m i n i s te r  Frank 
\ ra /ił  swe ..-liwyl dla % awelu

W godzinach południowych goście Atak A. Chamberlaina na premiera Baldwina
niemieccy podejmowani byli śniadaniem 
przez pj). Potockich w pałacu ,.Pod Ba­
ranam i’'.

O godz. 15 50 minister dr. Fr. mk 
wraz z otoczeniem opuścił Kraków, 1 
dając się do Zakopanego

m
»m* -M

g i t  »  4
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LONDYN, (Pat). Koła polityczne gn 
bią się w domysłach co do głębszych po 
wodów wczorajszego wystąpienia w iz­
bie gmin przez Austena Chamberlaina 
1 surową krytyką d/aałalnusci premjera 
Baldwma.

Krytyka sir Austena l Iiambelaina 
była tembardziej znam.enna, że n ie s t a ­
ła w bezpośrednim związku logicznym 
z toczącą się w izbie debatą na temat 
reorganizacji obrony.

W kuluarach parlamentarnych na 
dają mowie Chamberlaina różne znaczę 
nie. Niektórz,y posłowie mowę tę -ter- 
|)retnją jako uoddanife w wąlpliwo.ść 
kompeiencji Baldwma jako premjera.

Inni dopatrują się w niej tylko ostrze 
żenią że premjer Baldwin nie uniknie

błędów dopóki będzie uważał, że może 
równocześnie p od o łać  zarówno obowiąz 
kom przewodniczącego komitetu obro­
ny imperjum, j ik  i innym swoim obo­
wiązkom. Ten ostatni pogląd wyraża 
zwdaszcza najbliższe otoczenie Bald- 
wina.

W  kołacli politycznych s ły s / .y  się na 
wet głosy które twierdzą, że premier 
Baldwin już nie pozostanie długo u ste­
ru  rządu. Niektórzy insynuują nawet, 
że ustąpienia jego należy się spodziewać 
za 3 miesiące po załatwieniu pr/e? izbę 
gmin nowTego budżetu. Twerd/enia te 
wydają się narazie przynajmniej nieco 
przesadzono, niewątpliwie jednak od de 
cyzji w -prawie organizacji obrony j a • 
leżeć będzie dalszy los gab.netu Ba!d- 
wina.

SÓJKI miedzy organizacjami
pniltyczremi we Francji

Obiad, wydany w iiol.tlu E uropejskim  w cześć niem ieckiego m inistra F ranka , który  baw i 
s Polsce (m ,lis te r F ia n k  -  pv,ly od lewej, oznaczony krzyżykiem )

GRENOBLE. (Pat.) W czoraj w ieczore 11 do­
szło do sh-rć pom iędzy członkam i Action Frau- 
ęalse a  ugrupow aniam i Lcwicowenii.

Przyczyną bójek  były usiłow ania członków 
Action F rancaise  i Cam elots Du Roi zorgai ii 
zow anta m an iń s tac ji, w celn zaprotestow ania 
przeciw ko zakazow i zapow iedzianych już ze­
brań.

Polic ja , w spom agana przez gw ardzistów , 
m usiała k ilkakro tn ie  szarżow»< Kilka osób
iest raitłiych.

REWIZJE.
PARYŻ. (Pat.) W /zo ra j pomiędzy godziną 

17,30 a 21 poiieja dokonała w Paryżu na pole 
eenie w ładz sądow ych II  rew izyj. SI. in- aobo 
nata rew izji w m ieszkaniu iz łonka k‘tnuietu 
naczelnego „Cam elots Du Roi” — J e h  1 a  u  
kiorego znaleziono k ilka rew olw erów , kilkaset 
ładunków , dw a sztylety i niaSerjaiy, dotyczące 
organizacji. U innego członka jednego a r„z  
w iązanych sfowaczy ten , policja z n a la z ł  listę 
osób, n liczących do stow arzyszenia. Rewizje 
nie były zakłócone żadnym  incydentem .
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NA FRONTACH ABISYNJiR&dja dffakro taie  poda m trze ;szą  
mowę p. Pt eto jera

WARSZAWA. (Pat).  Dnia 17 lutego 
okfi.lt tfu-.Ji II po lsk ie  ra . l jo  Iran? i l i to ­
wać  będr ie  p r z e m ó w ie n ie  p. p r e m j e i a  
Mitrjat ja Z y n d r a m  Kośe iałkowskiego,  
y\ v g lo s / one  na ( 'ciaiiii Sęjifiu w czasie 
deb a ty  budżetowej .

Prztiirńwionie to /oblanie posytorzo 
n tegoż dnia o godz Md /. ąpa atury 
-tilla dla lyeh siu -baczy którzy spywo- 
du zajge zawodowych nie będą mogli 
wysfurffiić bi /Dośredniej transmisji 
p .i a linej

W osiemnastą rocznicę bitwy 
pod Raranc*ą

WARSZAWA, (Pat). Dziś o goj*. iO 
rano w osiemnastą rocznicę przejśc‘a i  
Brygady pod Rarańozą, ks r»rob >s/ez 
’.b halski odprawił nabożeństwo w kot 
'•(tie garnizonowym.

Na nabożeństwie obecni by i m. i;., 
prezes federacji PZOO nuo ttea Lórec 
ni wiceminister Pietrzyński. zaipęp^a 
kem. m. Warszawy mjr O u ru k  e/łon- 
Kowie Związku Legjonist rv .-: po * 'ten; 
s/ia "darowym.

Polscy d e l M t f  w yieżdiają  na  sesję 
rady adm. M. B. P.

WARSZ AWA, (Pat) W niedzielę 16 
b na. w \ jeżdżają do t leni  we. leni wzi? 
cla udz ia łu  w 74-ej sesji r>dv a d m h n -  
s t r a c y j n e j  Mi ęd /Yj ia rndowegg IPura  P ra  
c y  p d r  S ta n is ła w  Ju r k i e w i c z  b. min.  
p r a c y  i O. S., s ła ły dolegał  t ządi.  p--1.s-kie 
go d, wyższe j  r a d y  I p iozef  / a g r o d ^ k k  
na cze ln ik  wydzia łu  o c h r o n y  ' ł jar.y w 
minis te rs tw ie  O S.

Porządek obrad Rady obeenu.it* m 
in ustalenie programu prac mieilzvni 
rodowej konferencji pracy w r 1937

Złóz datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego 

Konto czekow e P K O . N r. 146.111

W  t R s Z A W A  ( P a t . )  N a  p o d s t a w i e  w i a d o m a  
s e i  z  r o z m a i t y c h  z . r ó d e l  I kA T  o g ł a s z a  u u s l i p u j ą -  
c y  k o m u n i k a t  o  s y t u a c j i  n a  f r o n t a c h  w  A b i s j -  
i i ii  v> d n i u  1 5  l u t e g o  r .  b .

O F E N Z Y W A  W Ł O S K A  
R O Z P O C Z Ę Ł A  s u ; ?

l a k  d o n o s z ą  ź r ó d ł u  j n g i e l s k i e ,  o ż y w i o n a  

d z i a ł a l n o ś ć  p a t r o l i  n a  p o ł u d n i a  o d  M a k a l l e  
s t a n o  n i  w s t ę p  d o  n o w e j  o f e n z y w y  w ł o s k i e j  k u  
n o ł u d n i o w i .  k t ó r e j  c e l e m  m a  b y ć  o p a n o w a n i e  
d r o g i ,  w i o d ą c e j  o d  S z c l i k i o t  d o  A m b a  A l a g l  
i  p r z e c i ę c i e  w  t e n  s p o s ó b  g ł ó w n e j  a r t e r j i  k o ­
m u n i k a c y j n e j ,  s ł u ż ą c e j  d o  z a o p a t r z e n i a  a r m i j  
a b i s Y Ó s k i c i i  n a  o d c i n k u  M a k a l l e .  V » e d ł u g  n i e -  
p o t , v i e r d z o n y e h  d o t y c h c z a s  p o g ł o s e k  o f e n z y w a  
t a  j u ż  s i c  r o z p o c z ę ł a  i  w o j s k a  w ł o s k i e  s p o t k a ł y  
s i e  z  z a e i e k ł y m  o p o r e m  A b i s y ń e z y k ó w  w  o k o l i  
s y  Z e h a k o n  o  1 0 0  k i m .  n a  p o ł u d n i e  o d  A k s u m .  
J a k  t w i e r d z ą  ź r ó d ł a  a h i s y ń s k i e .  W ł o s i e  o d n i e ś l i  
t a m  p o r a ż k ę -  W e d ł u g  n l e u r z e d o w y e h  w i n d ę  - 
n i o s e i  n a d e s z ł y c h  o  t e j  b i t w i e  d o  A d d i s - A h e h a .  
A b l s y ń c z y e y  z a a t a k o w a l i  o d d z i a ł  w ł o s k i  i  s t r #  
c i i i  s p o e z a t k u  o k o ł o  5 0  t u d z i ,  l e c z  p<i n a d e j ś c i u  
p o s i ł k ó w  z m u s i l i  d o  o d w r o t u  W ł o c h ó w ,  k t ó r z y  
p o z o s t a w i l i  n a  o o ł u  b i t w y  o k n t o  2 0  z a b i t y c h  
o r a z  3  l e k k i e  a r m a t y .

s a m o l o t y  w o j a ż  b o m b a r d u j ą .
K o m u n i k a t  u r z ę d o w y ,  o g ł o s z e n y  w  A d d i s -  

A b e b a  d o n o s i ,  ż e  s a m o l o t y  w ł o s k i e  b o m b a r d n  
w a t y  n  d n i u  1 3  l u t e g o  o k o l i c e  j e z i o r a  l a i k ,  
z n a i d i i i n c e g o  s i e  o  2 5  k i m .  n a  p o ł u d n i o - w s e b ó d  
o d  b e s s i e .  Z a k o n n i c e  n n b l i s k t e g o  l l u s d i r n  u- 
k r y ł y  s i c  w  s ą s i e d n i c h  l a s a c h  i  u n i k n ę ł y  d z t r k l  
t e m u  s k u t k ó w  h o m b s r d o w a o l a .  S a u s o t n t v  b o m -  
h a r u n w a ł y  r ó w n i e ż  w i o s k i  O o n k a  M i k a e t  o r a z  
f T n H l i i  j a k  r ó w n i e ż  o k o l i c e  j e z i o r a  Q i i n e a n .  
W  d n i u  14 ł n l r g n  s a m o l o t y  w ł o s k i e  p r z e l a t y ­
w a ł y  n a d  p e s s i e ,  l e c z  p o w i t a n e  s e s l y m  o f f o l c m  
a r t M e r i i  p r z e c i w - l o t n i e z e i .  z a w r ó c i ł y  s z v h k n  k u  
p ó ł n o c y  h o m t s u r ł t n i a r  p o  d r o d z e  O z a r r e .  G u r l -  

1*0 . D u n k a  M i k a e l .  S c e e r ą t  i  T T a l d i ą .  R o m b a r d o  
w a  * i c  t o  w i ę k s z y c h  s z k ó d  n i c  w y r z ą d z i ł o .

K m  i „ n o n o e n l  I t e n l e r n  w  A d s ł i s - A b c h a  d o n o ­
s i .  i ż  i c e t e n  z  w o » « w n i k ó w  a r m i i  r f t s a  S e y n s o .  
z o s t a ł  c i ę ż k o  z r a n i o n y  w  g l o w c  b u ł c l k a  w i n a  
. . r b i n n t i 1-, w y r z u c o n a  z  s a m o t n i o  w ł o s k i e g o ,  

l e e n e e s a  o s  z n o c y n c i  w y s o k o ś c i .  W o i o w n i k  t e n  
p r z e w i e z i o n y  d o  s z p i t a l a  w  T t e s s j e  z m a r ł

w v n s t ' -  t  r a m o I  o t A W ,

Agencja U m iera donosi z ttessje. że według 
ostatnich io form aeyj ze źródeł abisyńskieh, 
w ojska abisynskie nrzeeiełv iakoby rałkow ieie 
tlrnge. w iodącą z Adni do M akaTe i prz*'grupo 
wały swe siły na w schodzie w ten spnsiTi. że 
d ruga druga, w iodącą z M akalle t sta sie tak

je.st i.ieinożliwe. W łosi o trzym ują zapasy żyw 
naści zapo.nocą spadochronów , zrzucanych z 
sam olotów , przyczem  zdarza się, że przy sil­
nym  w ietrze sp adoehrony te stpuszezają się 
pozn lin jam i abisyńskiem i. Abisyńczycy, o b a ­
w iając się podstępu w ykorzystali nadeszle w 
ten sposoh zapasy żywności dopiero po w ypró 
bow aniu ich nieszkodliw ości na  psach.

Ż rńdls angielskie donoszą z M ogadiscio. iż 
Oddział dubatów . dokonyw ująey w ywiadu na 
północ od GerlogubF, został zaatakow any orzez 
o rzew ażajacr siły abisyńskie. Po zaciekłej wal 
c r  oddział ten zdołał przedostać się do swoich, 
pozostaw iając na  placu bo ju  około 100  zabi­
tych.

• U n i e s i e  lost&Jy ogritnlcienia 
paszportowe p^iy w yje ió iie  

do Anstrji
W 4RSZAWA. (P a lą  tik u /u lu  sie zarządzenie 

m in istra  spraw  w ew nętrznych, w ydane w po­
rozum ieniu  z m inistrem  .skarbu, zaw ieszają­
ce ograniczenia paszportow e w stosunku do 
osób. pragnących w yjechać do Austrii.

Ulgowe paszporty, up raw niające do w yjazdu 
do A ustrii na  okres t m tc3iaca, beda mogły 
być w ydaw ane przez pow iatow e władze adm i 
n is trac ji ogólnej bez żadnych ograniczeń. P rzy  
krótkoterm inow ych (do 5 oni) w yhizdaeh ffru 
powych moga być wydawane paszporty  zbioro­
we b . zplatnie dla w szystkich osób, wym ieńio 
nych W paszporcie.

Likwidacja o ł ^ W e j  organizacji 
na S’asVn

KATOWICE. (Pał.) W ładze bezpieczeństw a 
woj. śląskiego przystąpiły  w czoraj • do likw i­
dacji ta jn e j organizacji, k tó ra  od k ilku  mie­
sięcy rozw ijała na  G. Śląsku nielegalną działał 
ność p. n. „Nntionul-.Sn7ta 1 i.stische Oeułsehe 
A rbeifer Rewegung“  w skrócie NSRAB. W  ."eee 
polieji dostały sie nr in. spraw ozdania, p rzed­
staw iające stan  organizacyjny razem  z nazwi 
Skaml w ybitniejszych ich działaczy, oraz itnsł 
ru jące  ich działalność, k tó ra  nie da sie pogo­
dzić z in teresam i i dobrem  Państw a Polskiego 
Bliższe szezegóły ze względu na dobro  śledztw a 
nie mogą być narazić u jaw nione

— H —  ________________________________

Litwinow 7|niv wizytą 
w Tok|o

TOKIO (Patl. Tąpońskio kołą polilv 
cź.ne zęodnie pr*vięiy wiadiiinośr o e- 
wentualiH-j wizv<’io kOmisBr^ą Lifwnto 
wa w Tok jo.

Agertcja Domoi w depeszy z Moskwv 
(loduje, ze w pcwnycli jąporskieh ko- 
łacli pioilycznycli wyrażono życzenie, 
aby wizyla ł.ilwinowa doprowadziła d.< 
wyjaśnienia naprężonych stosunków so 
wiecko — japońskich. Prawdziwość tej 
infommeji potwierdza agencja Tass. 
Jak donosi dalej agencja Doniei. do ja­
poński, go minislerstwa spraw zagranic* 
nyeli nie nadeszła dotyrhcza“ żadna ąfi 
cjalna wiadomość o zamierzonej podró­
ży Litwinowa, lecz wizytę taką oceniają 
tu życzliwie.

1

Kronika telegraficzna
—  STADA W ILKÓW  w .ostatnich dniach 

iKijawiły się w północnej części kraju , zw łasz­
cza na Uukowinie, docierają one do osad ludz­
kich.

— DO AFUYbl W SCHODNIEJ ODSZEDŁ 
I ItANSPOłł 1 1350 żołnierzy, grupa czarnych ko 
.szul, oraz 50 w ykwalifikowanych robotników .

— WSKUTEK OSTATNICH HUKZ zgincło 
we W łoszech około 40 osób. Zatonęło też kilka 
statków  Brali w iadomości o  łosie wielu m ary 
narzy.

— NA PRZEDMIEŚCIACH DAMASZKU do 
szło wczoraj do plondrow ania sklepów żywnoś 
ciowycb Elem enty kom unistyczne usiłują w y­
zyskać pędzę ubogich w arstw  ludności w celu 
wywołania walk ulicznych.

—SPALIŁA Sili M VI kA Z 2-Crt DZIEĆMI. 
W zabudow aniach ro ln ika Żarskiego w Parz 
niew iczach pod Pakością (woj. poznańskie) pow 
siał wielki pożar. Pod zgliszczami znaleziono 
zwęglone zwłoki ż.ony Z:irr’ icgo oraz dwojga 
dzieci w wieku 4 i półtora roku.

—  ZNANY KASIAllZ MIĘDZYNARODOWY 
Perszin aresztow any w Moskwie w grudniu ub. 
roku. został w czoraj skazany na karę  śmierci.

— STRAJK GENERAINY SPOWODU CEN­
ZURY PRASOW? W stolicy Venozue!i wy 
lm chł w czoraj rano  stra jk  generalny na znak 
prolesl.u przeciwko dekretow i o cenzurze p raso ­
wej. W  związku z tern doszło do .•abnrzeń w 
k tórych w yniku (> osób zostało zabitych, a wiele 
odniosło rany.

— ZDERZYŁY SIĘ W NOWYM JORKU 
dwa pociągi kolei nadziem nej. 18 osób odnio­
sło lekkie obrażenia.

-  BUDA ŻELAZNA W POW IEC1F KĘPNO. 
W  m iejscowości P iła Młyn. gin. Łaski, w pow 
Kępno, na tra fiono  n a  pokłady rudy żelaznej. 
Dotychczas w ykopano około 4(1(1 centnarów 
rudy. ».-iwśrrająccj 75 proc. żeła/a.

Blum lesrcze cłnry

J AFYŻ. (Pal.) \Y godzinach popołudniow ych 
« świadczone otoczenia Itlum a, że stan  id m
n ta  chorego jest ber zm ian, choć ostatn iej nocy 
Blum "zuł  się lepiej, niż poprzedniej. Odrzawa 
on dziś silne bóle w skutek gojenia się ta n .

N atom iast stan zdrow ia pan i Monue! w pe­
w nej m ierze pogorszył się.

Ujęta sprawców napadu 
na Bluma

PCRYŹ. (Pat.) Dziś u jęło  dw óch (P m o n . 
u an to  w, k tórzy  uczestniczyli w napadzie na 
Leona Biur.,a. Zostali oni rozpoznani, dzięki 
am a , orskiem u film owi z przebiegu w ypadków.

R edaktorow i narzelnen in  „Action r  ranęal- 
se“ M aorusowi w ręczono ak t oskarżen ia  a  
w spółudział w zachęcaniu do zabójstw a. J r d  
nocześnle w charakterze głównego oskarżonego 
został pociągnięty do odpow iedzialności redak  
to r  odpow iedzialny „Action F rancaisc*  Joueph 
Delesł.

P refek t policji parysk iej Langeron odbyf 
dziś z prem jerein S arrau l konferencję w ;p rs 
w ir zarządzeń wobec dem onstrac ji, profekto- 
w ąnei na niedzielę przez „F ro n t Ludowy-  * 
okazii oobicla Rlum a.

PARY’Ż. (Pat.) A resztowano tu a rrh łte k ła  
Aragon, podejrzanego o uderzenie R lnm a la s­
ką. Aragon w ezwany do sędziego śled~zegi* n ie  
staw ił się. W obec tego zarządzono przytrzy­
m anie gn.

„Action Fran^lse"
rozwiązana w  całym kraju
PARYŻ. (Pat.) P ri-m jer S a rrau t odbył weao 

ra j  w irezo.em  konferencję z m inistrem  sprawie 
dliwnści Delbosem , podsekretarzem  stanu  w 
prezydjum  rady m inistrów  Zajdem o raz  z dy 
rek to ram i departam en tu  w m inisterstw ie « ,u i  
w iedliwośei. K onferencja ta  m iała na celo za 
pew nienie w ykonania na prow incji dekretu, 
przew idującego rozw iązanie frzerh  >ig, zwfąza 
nych z Aetion I raneais". Do w szystkich pre­
fektów  w ystosow ano okólniki, naw ołujące do 
ścisłego w ykonania postanow ień, jak ie  zapadły 
na w czorajszem  posiedzeniu rady m inistrów .

PARYŻ. (Pat.) R ozwiązanie „A tion F ran - 
eaise“ wywołało pow ażne zastrzeżenie na ?e- 
m aeh prasy praw ieni ej. k tóre potępia w praw  
dzie napad na deputow nneg > Blum a. nie może 
jednak  ukryć obaw. że zastosowani* now ej 
ustaw y może narazić na  szw ank zasadę w olno 
ści przekonań.

Trudności niemieckie
z przełożeniem przewozu nie­
mieckiego do Prus Wschodnich 

na drogę morską
BERLIN. (Pat ) Z K rólew ra donoszą, iż * 

polecenia władz cen lrain  ,eli nadprezydenl P rus
-chodnich wydał w ytyczne dla zw rotu nad 

wyżki kosztów, pow stałej przy k ierow aniu ob­
ro tu  tow arow ego między P rusam i W sctiodniem i 
a Rzeszą drogą m orską W ytyczne te dotyczą 
kalku lacji różnicy kosztów  pr/.ewozu Węgla. 
Iniksu. żelaza • i p Zwrolu kosztów dokonuje 
u rząd  frachtow y „Pom ocy dla P ru s W schód 
n ich“ („Ost-Preussen Hilfc' ) w Królewcu

W  zw iązku z przełożeniem  przewozu z P ru s 
W schodnich do Rzeszy na lin je  m orskie, dzi­
siejsze „Iierliner T ageb la tl1' pośw ięca dłuższe 
wywody kw estji zdatności portów  niem ieckich 
nad 3ałlyk iem , do w ykonyw ania tego zadania. 
D ziennik w skazuje przylem  na kom plikacje, 
jak ie  w ywołane być mogą ła-twem zam arza 
iliem tych portów.

Z agadnieniem  tem  oraz kw estią trudność 
w ywołanych częściowem zam knięciem  dla ru  
-hu , zajm uje się w ostatn ich  dniach szereg 
pism niem ieckich, przew ażnie w dodatkach gos 
podarczych, rozw ażając te zagadnienia z tego 
punk tu  widzenia.
m m m m -  ammamnmmm  i a n i )  ąr -  n m sm m

REFORMACKIE
PIOÛ KIzmarkaZAKONNIN
•TcsużA łią :
«AXO >EaUŁUiACe i  O '  AC ( k .
• u r  ciibpiiniach  w Ą T B C  SY.

StAńMICDNCJ O T Y Ł O Ś  k i. 
uMiEBZAJAce HEr4O8OI0Y

■ ■'PAT SKtONN OŚCIACH i
PO OB5TSUKOI Si tACOOMYH
MODKIIM PBZEflYSZOAIACm.

«ivua -a u tr  ua r-u.

n ieb ezn ieezn a , iż uży cie  iej p rzez  W ło ch ó w

Ostatnie wiadomości z Olimpiady

gier pkt st. hr.
3 5.1 7:1
-> 3:1 2:0
2 2:2 8.2
3 0:6 0:14

WGLIA MISTRZ! M OIJMWJSKJM 
W  H O K J E J T  ?

Iło ntrrzu Anglju — Antcrjka stan 
Iflhfsli grupy finałowej przedstawia się 
następująco:

1) Anglja
2) Ameryka
3) Kanada
4) Czechosłowacja 

Do rozegrania pozostał jeszcze mecz
Ameryka — Kanada. Nawei w ra­
zie zwycięstwa Kanada nie zajmie już 
pierwszego miejsca w turnieje otimplj- 
skim. ■ mmm> ' i w>j i *■—

M E C Z  A N t . L J A —  A M E R Y K A  

D A Ł  W Y N I K  R l ę Z R R  D l k O W Y .

GAUMir . l t  (Pat).  O c z e k i w . T  /  ol- 
brzyi t i i em napięc tc in  mecz hokejowy 
\ n g l j a  —  A m e ry k a  zakończy ł  się po 
n ie s ły chan ie  zac ię tej  walce y w n i U e m  
!•< . 'hramkoyyyin 0 : &

S O N IA  l l l A l i :  lNA IM F R W S Z F M
M t E J S C l  W  J E Ź D Z I ' PAŃ •

GARMTSGH. (Pat).  W  so botę wiec-
re m  ogłoszono w Gh rtnise.h o i ie ja ' ne wy
nik i jazdv f i g u ro w e j  pań .

P ie r wsze  mie jsc e  i zloty meda 1 ol im
pi jski  / d o b y ła ,  jak przeyvidywano Sonja
Henio  Noryyt ;ja). d r u g ie  m ie jsć t i sre-
br n y medal  o l impi j sk i  zdobyta  Angiel-
ka Colledffe

Kla syf ika c j a  jest na s tę p u ją c a :
n ot a pkł

1) Sonja  t l e n i e  ( \ o r w . ) 7.5 424,5
'h ( ol led^e  lAnglja) 13,5 418.1
‘h Yiyianne  l lul lei i  (Sz.yy.) ‘28.0 394.7
4) L n n d s b e k  (Belgja) >2,0 393,3
6) \ rincson ( \ m e r y k a ) 39,0 388 7
6) l l ed ie  S l enu f  (Austi  ja) 10.0 387.6
' ) P t t t j i n g e r  (Austr ja) 49.0 3 8 1,8
s Lin d r i a in ln e r  (Niemcy) 51 381,4
9) Leiner  (Austria) 65 373,4

10) lmida (-laponja) 77 368,1

Sonja Hortló na !<.> <u* ślizgaw kjw yin
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S iW k  i  AR JA 
a zabójstwa Gusdoffa

0  O H M P J / J o ^

Wyrazy ubolewania spowodu zabój­
stwa Wilhelma Gustloffa, złożone ofi- 
ejalnii puzez szwajcarski) Rade Związ­
kową w Berlinie i Bernie, nie znalaz.lv 
aprobaty prasy szwajcarskiej.

Prasa szwajcarska wszystkich żarnie 
szknjącYch ten kraj narodowości i wszy 
stkich kierunków myśli politycznej — 
oczywiście za wyjątkiem pisma, znajdu 
jącego się na usługach pewnego ościen­
nego mocarstwa i stale z tej racji cyto­
wanego przez prasę Trzeciej Rzeszy — 
zajęła wobec morderstwa w Davosie 
całkiem wyraźne stanowisko. Zdaniem 
szwajcarskiej prasy Szwajcarja w całej 
tej tragedji odegrała upchnę bierną ro­
ję — miejsca zajścia i tylko, Natomiast 
żadnej odpowiedzialności za to mord w 
stw*o Szwajcarja nie ponosi.

Obywatel jugosłowiański narodowoś 
ci żydowskiej Dawid Frankfurter zam ir 
do wał Niemca Wilhelma Gustloffa. O- 
bydwaj uczestnicy tej tragedji —  Wil 
hclm Gustloff i jego morderca Dawid 
Frankfurter  — zdaniem prasy szwajcar 
-skiej — byli dla Szwajcarji osobami 
prywarnemi obcej narodowości, nie za 
sługującemi na szczególne względy kół 
urzędowych.

Niezrozumiałem wydaje się — zda 
niem prasy szwajcarskiej — dlaczego 
szwajcarski Rząd Związkowy spowodu 
zabójstwa osoby prywatnej narodowoś­
ci niemieckiej złożył wyrazy ubolewa 
nia rządowi Rzeszy i niemieckiemu po- 
jiłowi wr Bernie. Kondolencje urzędowe 
byłyby wskazane gdyby zamordowano 
osobę urzędową łub gdyby morderca 
był narodowości szwajcarskiej.

Ponieważ ani Dawid Frankfurter nie

jest obywatelem szwajcarskim, ani za 
mordowany W. Gustloff nie był osobą 
urzędowi) — kondoleneja rządu szwaj­
carskiego, zduniem prasy szwajcarskiej, 
była nieuzasadniona i z punktu widze­
niu szwajcarskiej racji stanu nawet szko 
dliwa, bowiem W. Gustloff — kierow nik 
szwajcarskiej krajowej organizacji nie­
mieckiej partji narodowo-socjalistycz- 
nej był reprezentantem stronnictwa, kłó 
re dąży do zjednoczenia wszystkich 
Niemców pod rządami Rzeszy, czyli rów 
nież do zgleichszaltowar.ia Szwajcarów 
i pozbawienia Szwajcarji niepodległego
bytu.

Coprawda de iure Wiltielm Guslloff 
ograniczał swą działalność organizacyj­
ną i propagandową do obywaleh Rze­
szy. Jednak i la opieka, którą otaczał 
obywateli Rzeszy, budziła 11 Szwajca­
rów poważny niepokój. Zamieszkali w 
S/wajcarji obywatele Rzeszy odczuwali 
/.a pośrednictwem osoby Wilhelma Gu 
dloffa dotkliwie przymus zgleich.szalto 
wania. obowiązujący w ich własnej oj­
czyźnie. ,

Szczególnie dotkliwie odczuli skutki 
działalności Wilhelma Gustloffa w Da- 
vosie pod tuką "samą kontrolą i presia 
kawiarń tej miejscowości. Obywatele 
niemieccy, pragnący podczas feryj od­
począć w Scwajc&rji z przerażeniem 
przekonywali się, że znajdują się w Da- 
vosie pod tak ąsamą kuratelą i presją 
rządową, jak w ojczyźnie, co przyczy­
niło się do zmniejszenia lic/by gości 
niemieckich...

Toteż prasa szwajcarska prawie jud 
nogłośnie domagała się wydalenia Wil­
helma Gustloffa. jako uciążliwego obco­

1 OeÓJie r - t^
•  * T ii 1 1 *IP. 1 .

T ak będzie w yglądało w ysokogórskie Obserwa lo rjum  MMeorologiczne-Astrononiic.zjie, ku Czci 
M arszałka Piłsudskiego, budow ane ze sktudek społeczeństwa, zorganizowanego w L. O. lł. P., 

n a  szczycie -Popiwane. w paśm ie C zarnohory.

Kłopoty lo rd to ra
Zdawałoby się, że najniższa funkcja 

w hierarchji dziennikarskiej, a jednak 
czy nie jedna z najważniejszych? Kore 
ktor. Skromna osóbka. Nie na iyma s ię , 
nu puszy się, nie hałasuje. S z c zu k i świat 
me wif o nim nic i nigdy n>e u s ły s z y . 
Chyba, kiedy z padołu zejdzie, będzie 
miał w tytule klepsydry. x. y. długoletni 
korektor, a kronika żałobna na odutniej 
stronie dziennika poświęci mu kilka cie 
pieszych iłów. Będą to jedyne ciepłe 
słowa od redakcji. Bo za życia p ró 'z  
cęgów i wymyslań nic mu sic nie dosta­
wało.

\  jednak w życiu gazety spełnia on 
zadanie jedno z najcięższych Od wezes 
jiego wieczora do 3 nad runem. Ciągle 
czujny, zawsze natężony, uważny, ner­
wowo napięty Każdą literkę przejrzy 
od a do z. Szybkiem okiem skontroluje 
teks t ,  porówna momentalnej » rękcp1- 
s< n, poprawi w\ra< prŁ“ .'aw w.ersz, 
przejrzy ilustracje, czy przypadkiem nie 

góry nogami Wie, że od byka się nie

m ilion , łleby nie p a iz y ł  jakbv się me 
starał, wpadnie. O to dba już takie stwo 
raonko, które, jak długo druk drukiem, 
zawsze go prześladuje. DjalFik d rukar­
ski. Tein. jak szekspirowski Buck. wszy- 
s I ie szyki przemiesza, zdanie jednego 
odstępu wpakuje do drugiego, sławo 
l jednego wiersza wlepi do innego, lite 
rę inną wstaw, do wvra. u, zmieni cały 
jege sens i... ma z tego uciechę.

Ale biedny korektor. Ile wcierania 
na drugi dzień, ile urywania głowy i c:ą 
gle od kogo innego. Zrani już d/woni 
autor Temu wogóle się zataję, że od błę 
du w jego artykule świat się do góry no 
gaini przewróci. Później liae/clny re ­
daktor. Z tym się w takim wypadku już 
lepiej nie spotkać. Bo jeśli nie /w ym y­
śla na całego, choć weź i grob sobie uł- 
razu .każ kopać, to takim litość iwym 
wzrokiem popatrzy, jakby mówił: i po 
co ja takiego, powiedzmy delikatnie ma 
loła w redakcji trzymam?

Encyklopedysta. Wszystko mu.-i znać 
i o wszystkiem wiedzieć. Musi orjento 
wać się w każdej niemal dziedzinie 
wiedzy, by popiawiać . autora. Bo dc

E B H

I  K t > J  t > Ł l O l i f O F I R f - a
— v s o H  ie| k l a s y  —  w  n i s k i e |  c e n i e  —  n a  r a t y

2 i J - i d m p o w e  sieciowe i bateryjne, wyposażone 
w znakom te głośnik; o pięknym szlachetnym tonie.

Specjalne warunki s p r z e d a ż y  za obligacje 6“/. Pożyczki Narodowej.
Tylko ograniczone partję odbiorników rozsorzeoamy pr/y czę- 
ściuwem pokryciu należności o d ! gac;ami 6 ° / g Poż Narodowej

eobowiązuii ce do  ku^>na ó s .ro n s tra c je  i bprzeodi w sk lepach  rad owych: W iinO : B !ock-B run__
M ickiesIcza 31, Cgmv-r.“ M G niaakow ski — Sw. Jań sk a  9, M. Żejm o — M .ckie-ic  a 24 
8 ar_n»*iczs W. Rożnowski i J .  K araś -  Nowogrodzka 2. Grodna O gnisko — DominiKańska 18* 
Głębsi kie: t. Lewitan — Z am kiw a 23. Lida „E lektro-ad” — Suwalska 21, K. W ruulewski — Su- 

alska u \  SJjnlm: fl Lachoźw iański — Mickiewicza 3
PZT Państw. Zakłady Tele- i Radiotechniczne w Warszawie, Grochowska 26/34

krajowca z kraju. „D ziś '. pisze .Natio­
nal - Zeitung" „student Dawid F rank  
furter powetował w sposób okropny to. 
c.o omieszkał uczynnić swego czasii nasz 
rząd ' Zdaniem prasy szwajcarskiej, 
gdyby rząd, poszedł za jej radą i wyun- 
lil zawczasu Wilhelma Gustloffa, jako 
uciążliwego obcokrajowca, nie doszłoby 
do tej tragedji

. i
-Na zarzuty prasy iiiemii ckie j, która 

obok Żydów wskazuje na Szwajcarów, 
jako wnimeiwajców zabójstw a W Gust­
loffa „Neue Ziircher Zeilnng" odpowia­
da w ten sposób: . Morderca nadużył
prawa gościnności. Potępiamy takie czy 
ny niezależnie od lego, skąd pochodzą. 
Nie my jednak stworzyliśmy atmosferę 
nienawiść., 1 lecz dyktalura niemiecka. 
Teror wywołuje tenor. Ubolewamy wy­
łącznie nad tern, że nasz kraj stał się w i 
dowinią załatwienia obcych poradnio  
ków. Nie potrzebujemy natomiast pou­
czeń zagranicy Jesteśmy krajem, w któ 
rvnm panu je* porządek i wiemy co należy 
czynić".

Toteż nawoływania .V ijlki.sclier Bo- 
obacbter" do rady kalnej „czystki ‘ w 
prasie szwajcarskiej, jako rzekomej wi­
nowajczym zabójstwa Wilhelma Gusł- 
loffa i do wprowadzenia (specjalnie dla 
Dawida Frankfurtem ) kary śmierci w 
Szwajcarji,. /spotkały się ze zdecydowa­

nym oporem prasy szwajcarskiej, która 
jednoimśloie oświadczyła, że nic da się 
zgleichszaltować na rozkaz Berlina. Zde 
cydowana postawa społ, czeństwa szwaj 
carskiego wobec gwałtownych oskarżeń 
i pogróżek niemieckich spowodowała 
stłumienie amtyszwajrar*-kii j kampanji 
prasowej Rzeszy.

Podkreślając* z zadowoleniem to od­
prężenie w stosunkach szwajcarsko 
niemieckich prasa szwajcarska daje wy 
raz przekonaniu, iż konieczną przesłan­
ką usunięcia całokształtu nicportr/u 
miei tarć między dwoma państwami 
jest rozwiązanie krajowej organizacji 
niemieckiej partji narodowo - socjalis­
tycznej. której istnienie zaciążyło latał 
nie na wzajemnych stosunkach i jest 
/rodłem ciągłych konfliktów.

Obserwator

GRUZLtCA
P Ł U C

jest nu,ubłagana i corocznie, nie robiąc różniej 
dia pici, wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zw alczaniu chorób otucnycb, bronchi- 
iu , grypy, uporczywego m ęejącego kaszlu i t.p. 
stosują pp Lek „BAI.SAM TIIIOCOLAN— A(iE“ 
który  u łatw iając w ydzielanie się plwociny, u- 

suwa kaszel.

hrze jeszcze, gdy laki strzeli byka z 
przeoczenia, ale awerzadko się trafia, że 
z uiiewiedEy. I idź tu włedy, gdy re lak 
tor dokładnie rękopisu nie przejrzał, li 
cząc sie z nazwiskiem autora, w ostat 
mej chwili zmieniać telkst. A jeśli nie 
zmienisz., na kim się skrupi? Na korek 
lorze.

Bywają jednak omyłli 1 druku wyraź 
nie z Tiiesłopatrzenia korektora sprawia 
jące redaktorom niemało kłopotu. Taki 
djabtik izdarzył się przed wojną dzienni 
kowi „Kijewskaja Myśl Pojawiło się 
tam pewnego dnia sprawozdanie z 
dworskiej uroczystości z udziałem ca­
ra. Sprawozdawca napisał 111. in. w rę 
kupisie: ,,Na gołowie caria krasowałaś 
korona'1. Alt: zecer, zmęczony widocznie, 
złożył zamiast k, literę w i nazajutrz w 
opisie uroczystości, pomiędzy szumnemi 
frazesami i krągłemi zdaniami znaleźli 
czylelnicy: „Na gołowie caria krasowa- 
łaś worona". Proszę sobie wyobrazić 
konsternację naczelnego redaktora, kie 
dy rano, przy filiżance kawy przegląda! 
numer swego pisma. Połączył się z re 
dakcją. Nawvmyślał sekretarzowi, po­

groził, ź*: cały personel na cztery wiatry 
rozpędzi. Kramołal...

Rozpoczęło się od szukania rękopi­
sów, skończyło.się, oczywiście, na korek 
tora.e, ktćsrym tvm razem, na szczęście 
Był auloT sani. Trudno. Niema innej r a ­
dy, j tk pi zeprosić kogo należy i w naj 
bliższym inrmenze złożyć wyjaśnienie 
Brzmiało ono następująco: „We wczo­
rajszym numerze naszego pisma poja­
wił się w sprawozdaniu z uroczystości 
dworskiej, wskutek 'niedopatrzenia ko­
rektora (oczywiście! — pczyp. korekto­
ra), błąd. Wspomniane zdanie winno 
brzmieć: , Na gołowie carja krasowałaś 
korowa". Tym razem wcieranie dostał 
już k o re k to r .

Bardzo często się zdarza, że autorzy 
bliscy życia redakcyjnego, chcąc unik 
nać nieprzyjemnych błędów, postana 
wiają osobiście przeprowadzić korektę 
Opowiadają o Stanisławie Tarnówki im, 
słynnym swego czasu historyku litera 
tury polskiej, że, niezadowolony z błę 
dów, postanowdł sam przeprowadzić ko­
rektę swego artykułu w krakowskim 
, Czasie". Wieczorem przybył do redak
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Waka z je lny m strasznym
wrogiem ludzkości

Sporw dziesiątków la t ubiegło od czasu, gdy 
Robert Kuch w ykrył bakcyle gruźlicy. Dzięki 
odkryciu Kocha zastosow ano n walec z gruz 
tica rozm aite środki i m etody. Aie mimo wszy 
slko nie udało się położyć bakcyla gruźlicy nu 
obie łopatk i. Owszem, zw iększyła się liczba 
ozdrow ieńców , zm niejszyły się szanse zarażenia 
gruźlica, jednak definily Wnyeh i decydujących 
wyników, jeśli chodzi o wyniszczenie zarazka 
[strasznej ehorob j nie osiągnięto.

MIKROB W* PANCERZU.
ściśle obserw acje i badania  daty klucz Uo 

rozw iązania te j zagadki, jaką  jest zadziw .a ja  
ca  odporność bakcyla gruźliczego na wszelkie 
środki chem iczne, na trucizny zabójcze d la in- 
nyCfh m ikrobów , a  nie im ające się jego. Otóż 
zaatakow _ny m ikrob gruźliey o tacza sie cienką 
powloką woskową. Przez tę pow lokę nie mogą 
przeniknąć groźne d ian  odczynniki. U kryty za 
,wo<m puncerzi m drw i sobie bakcyl z ataków , 
k tó re  przypuszcza doń medycyna. Chcąc zatem  
dobrać się do sam ego bakcyla, należy w -pierw  
szyni rzędzie zniszczyć jego powłokę oc.Uronną 
przez k tó rą  nie p rzeknikają  m edykam enty.

JAK SU- RODZĄ KOMYSIA.
Skąd jednak  wziąć m aterję . ktm aby działa 

la niszcząco na powłokę w oskowa. w spoi 
pracow nik paryskiego insty tu tu  PasteiiUu, dc. 
M etalnikow, *. padł nu świetny pom ysł: w U ai li 
pszczelnych grasu je  ł. zw. mol woskowy, kto 
ry żywi się nagrom adzonym  przez pszezoty no 
striom. Czyżby ów mól. Wtóry przetraw ia i roz 
puszcza w sobie wosk. ilie wy tw arzai tei na n 
tów. mogących działać rozkładow o na paw lokę 
w ir.kou bakcyla uruźliczego? MftlaUiikow za 
rażal gąsienice mola woskowedu bak teriam i 
gruźlicy i oto gąsienicom  nic się nie siato. A 
gdy później poddano gąsienicy szczegółowemu 
badaniu  pod m ikroskopem , okazało się. iż z 
.etek tysięcy m ikrobów  gruźlicy nie ocalał ani 
jeden: v,.szy.stki<- o n - zostały zniszczone. 
ithmniK sic sam e przed ich atakiem .

mole

KROK ZA KROKIEM.
N iew ykonalni naraz le  w prak tyce  Loncep 

c ja  dr. M etalnikow a zainteresow ała żywo kol.* 
lekarskie i u tkw iła  m ocno w um ysłach wybił 
n iejszych uczonych. W  sposób pośredni przyczy 
nii się do u torow ania drogi pruktycznem u wy 
zyskaniu konceprji M etalnikow a znany przy 
rodnik  w iedeński, profesor Moliseh. Zajął się 
on m ianowicie hoaow anieni m ikroorganizm ów , 
iy ją c y rh  na liściach roślin , w ydzielających p. 
wieit rodzaj wosku. Ten i ów zdążył zauważyć, 
że pewne gatunki owoców i liści, gd j się je 
weźmie w ręce, pozostaw iają uczucie, jakby 
były tłuste. A to w łaśnie pochodzi stąd . Iż s» 
one pokryte w arstew ką wosku, na k tó re j gnie® 
dżą się wykryte- przez prof. Molischa grzybki. 
Molisoh hodow ał grzybki na czystym wosku 
pszczelnym i dow iódł w ten sposób, że mogą 
one wyżywić się sam ym  tylko wroskiem

NA DOBREJ DRODZE.
Te w łaśnie grzybki prol. Moliseh • zużytke 

wał i zastosow ał prof. Ja ro ck ij z M oskiewskie 
go Insty tu tu  Klinicznego jako  narzędzie wal 
kl przeciw  m ikrobom  gruźlicy. Isto tn ie  grzyb 
k i pożerały pow lokę woskową prątków  gruź­
liczych, k tó re  potem  zam ierały. Idąc dalej w 
tym  k ierunku , profesor Ja ro ck ij spreparow i 
ekstrak t ferm entów  z grzybków , k tóryby m iał 
być użyty jak o  zastrzyk przeciwgruźliczy. — 
O dnośnych dośw iadczeń na  ludziach nie poczy­
niono jednak dotąd z tym  środkiem , Droga do 
ostatecznego pokoi in ia  śm iertelnego w roga 
ludzkości jest o tw arta  i uależy mieć nud/ieję , 
że dzięki w ysiłkom i p racy  uczonych znalezio 
ny będzie sposób zniszczenia zarazka  gruźlicy. 
I  wówczas gruźlica stan ie  się lak  rzadką cho 
rab , ja k  jest n ią  dzisia j w E uropie cholera , dżu 
m a lub  ospo. M. K.

Bank Gospodarstwa Krajowego w Warszowie
wzywa osoby, które w 1925 i 1926 r. zaciągnęły

p o ży czk i za b e zpie czo n e  akcfam l B a n k u  P olsk.f
by zqlusily się do Banku po odb ió r zastaw ionych sw ego czasu  akcyj, od których zain- 

kasow ana d] w ićenda za ub. la la  pokryła zaciągnięte pożyczki 1 należne odsetk i, 
fikcje będą w ydane za zw rotem  dow odu zasiaw ow eąo.

Przyszłość kryje pned nami 
nieokreślone możiiwnści

Nie wiemy, czy zawsze będziemy
mogli pracować. Nie wiemy, czj zaw 
sze będziemy mieli pracę. Przed niepo­
kojącą zagadką ju tra  musimy się b ro­
nie.

Pamiętajmy więc, że gwarancją spo

lurjnego bytu na starość i drogą do za­
pewnienia sobie i najbliższej rodzinie 
egzystencji jest los nabyty w znanej ze 
szczęścia kolekturze J. Wolanow, W ar­
szawa, ul. Marszałkowska 154.

Konto PKO. 18.814

PIERW SZE PRÓBY.
Sh.d <m kou ‘opcji, iż człowiek potrafiłby  to 

.unio co mole w razie zaatakow ania go przez 
bakcyle gruźlicy — krok  był niew ielki. Ale łyl 
ko w w yobraźni: ezlow iek nie k a n n i sic wos 
kiem , nie w ytw arza w swoim organizm ie żad 
nycfa ferm entów , któreby działały destrukcy j­
nie nu b łonkę woskową bakcyla. Ale możeby da 
lo się zanożyczyć od m ola jego środek och­
ronny? Dr. M etalnikow zrobił próbę, wyosob 
nlł rozkładow o działający na wosk ferm ent i 
zaaplikow ał go gruźlikom  w postaci zastrzy 
ków . P róuy Ic trzeba było jednakże przerw ać, 
gdyż in jekeje pociągały za sobą tw orzenie się 
wrzodów i bolesne zapalenie.

Cji, za/ądał odbitki artykułu, skorego 
wat, dopominał się o każdy przecinek 
.Odszedł zadowolony, żc nareszcie bę­
dzie miał czysty, beztitędny artykuł. Za 
pomniał jednak sprawdzić podpis. Wła 
śnie tani krył się wróg. Nazajutr', prze 
czytał Tunisłnw Sarnowski. Mało lego, 
Bo, co gorsza, ni< zauważył i nie poprą 
wił błędu w samym lekście. Zdanie, v 
które tn napisał: „Dzisiejsza Francja
rozlirzmiewa okrzykiem: „a bas le ca- 
iołies!“, wyglądało w druku „a bas le 
eułotted". co zupełnie zmieniło sen-.. 
Po tej próbie, opowiadają, zrozumiał 
1'arnowski korę1 tor a i nigdy już nań 
nie narzekał.
Specjalną kalegorjj- stanowią depeszy 
pATia. Tu uwaga kordklora ruirsi być 
stałe w napięciu by przy padkiem teksi 
telegramu nie dostał się do p stna w do 
słownem brzmieniu. Noe ny redaktor 
ledwo rzuca okiem na treść, pewny, że 
jeśli się zdarzy jakiś byle, lo go napew 
no korektor wyłowi. I oto, proszę. Pert 
uego psotnego, sierpniowego wieczora 
oddział wileński I' \T  a nadesłał następu 
jacy telegram

Pomruk M arszałka Piłsudskiego w  W iln ie  
Konto czekowe U(, O. Ńr. 146.111
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Anglaldra
Grzybowa
O gonowa

I k o s t k o  2 5  g r o s z y
  —  • “  — —

T aism s]a x ximovvcb igriysf 
oliroplskich w Ga^msch

D nu. 16 ..'tego  o godz. 31,43 w dalszyŁ 
ciągu transm isji z zim owych Igrzysk O lim pij 
sk irh  w Garm isch P artenk irchen  nadany  bę­
dzie reportaż narc iarsk ich  skoków  otw artych, 
oraz zakończenie Igrzysk, w ram ach  k tórych  
kierow nicy polskich drużyn złożą k ró tk ie  sp ra  
wyuzdanie z działalności swych zespołów. Tegoż 
dn ia  o god^. 22.30 —  pięciom inutow y codzien 
ny reportaż. D nia 17 lutego o godz. 19,45 n ad a  
ne będzie rów nież k ró tk ie  pi—ciom niutow e sp ra  
v otzdanie.

Guście na wiecu —
Słuchowisku radiowe

O ryginalne, specjalnie dla rad ja  nap isane 
słuchowisko K azim ierza Brończyka p. t. „Goś 
cie ną w iecu“, którego p rem jera  w yw ołała 
p rzed kilku tygodniam i żywy oddźw ięk w srod 
radjosłuchaczy  i n a  łam ach prasy , pow tarza 
Polskie Radjo w niedzielę, d n ia  16  lutego a  
godz. 18,30

Wileńska mżawka regjonaina 
prxex radio

K araim i stanow ią w śród m niejszości n a ro  
dow yrh zam ieszkujących Polskę, na jbardz ie j 
egzoty-im ,1 narodow ość, Euttno.ć karaim ska sku­
pie się głównie w T rokach  i w W ilnie. To też 
w „M igawkach reg jonalnych", k tóre  n ada je  
.Wilno dn ia  16 lutego o godz. 17 40 usłyszą r a  
d jusłuchaoze obrazek ilu stru jący  obyczaje ka  
raim skie. Audycja ta  p. t. „W esele A utynkzys1'  
p rzep la tana  orygiualnem i piosenkam i opraco­
wana będzie prze® p. SI. Nowakownę.

Wesoła lwowska fala
W esoła Fala . k tó rą  usłyszą rad josłucliacze 

w niedziele dn ia  16 lutego o godz. 21.00  no6ić 
będzie ty tu ł „Po k rzyżach ' Znaczenie tych 
słów znane jest dobrze lwowianom , z k tórych  
każdy kiedyś albo dostał, albo dał kom uś pi 
k rzyżach", czyli nauczył się, lub nauczył kó 
goś m oresu. W  niedzielnej lw ow skiej falf p ió  
ra  Budzyńskiego, usłyszą radjosłuchacze k itka  
ak tualnych  piosenek, djaiogów  i kupletów  Czes 
ław a H alskiego

H

Sp. Od wtorku 18-go lutego t y l k o  12 dni

««<• istotnie tan1 ej sprzedaży.
S U K N O  —  JED W A B  —  W EŁN A  Przed now ym  sezonem wiosennym  nasze wielkie zapasy kupo-

O f-r, I■ XŁj-1 , -  o c  ł o i  nów na garnitury meskie i palta oraz rerztki materjałów w e ł-
W l l l l O f  m e  1 nianych, bawełnianych i jedwabi s p r z e d a i e m y  po cenach

Z / l I Ż K / l  C E l f  d o  50«/o W Y J Ą T K O W O  H I S K I C H .

i.PAT. W niedzielę odbst się w .Stanis­
ławowie decydujący m atch foołoaiow y po 
między stanisław ow ską „R e ie rą4* a p rz rn r. 
m yską „Polonlą“ o wejście do L ) |i  NAItO 
D Ó W ...
S ta n i s ł a w o w s k a  „R e-w -era" sama chy 

ba nio z d a w a ła  sobie sprawy z tego o 
jaki lo  z a s z c z y t  walczy z Przemyślem.

Na temat błędów korek torskich kur 
su jo nieprzeliczona ilość anegdotek. każ 
d) dzien-nika-rz mógłby z .swego własno 
go dosw aułczenia opow iadać śle psoł 
mu już chochlik drukarski wyrządził. 
Aie mogliby na ten temat coś powie­
dzieć także niektórzy ogłaszający się w 
dziennikach. Oczywiście.! tu ponosi wi 
nę nieuwaga korektora, i on w ostatniej 
mstancji dostaje lania, ale głównym wi 
nownjcą jest iu melrampaż

Melrampaż w piśmie ma za zadanie 
układać z poszcz. artykułów strony ko 
luńmy, łamać w .szpalty i t. p I może 
się zdarzyć, żc taki nieirainpaż przez 
pomyłkę w eźmie część tekstu z jednego 
bloku, część z drugiego i tak złożone 
dwie rożne części idą w świat Komicz 
ne hrstorje powstają zwykle w takimi

wypadku przy ogłoszeniach. Oto j>rzy 
kład W jednej z wili ńskich popołudniu 
wek ukazało się niedawno takie ogło 
s zenie:

„Rutynow any iiauccvclcl z w ieloletnią 
p rak tyką, nadający  się do wożenia pieczy 
n u  i wędlin, tnnio do sprzedania. Dowie 
dzłeć się u lo b

O innej takiej zabawnej pomyłce czy 
lałem kiedyś w jedinem z pism. Oto, swe 
go cza.su nieiramrpaż jtałnego z pism kra 
kowskich, mając p"zed sobą ogłoszenie 
„klepu konfekcyjnego, zaczynające się 
od słow „Nowość", „Nowość", a obok 
„Ostrzeżenie" jednego z znanych obywa 
teli w' sprawie kursujących weksli z je 
go podpisom, złożył nasłęjnijące ogłoszę 
nilu

No* ośćt Nowość!
Rodaję do publicznej w iadom ości, że 

nie będę plueti weskli na  kłórycłr położono 
m ój podpis bez m ej wiedzy — I,~ . W ___

( '  innym „wpadunku" melra.mpaża 
ojtowiada „łsiujer Warszawski *. Me 
trampuż jertuogo z w ii łkojtolskicłi dzień 
niklów miał pod ręką „składy*1 dwu arły 
kałów i przez pomyłkę biorąc początek

jednego z nich i koniec z drugiego, puś 
eił na maszynę..

Radzim y wszystkim , by podróże odby 
wali, o  ile to m ożliwe, tylko .samolotami. 
Go zyskują na te j kom unikacji?

Oto w czoraj na  lin ji H am burg—D us­
seldorf sam olot pasażerski z niew iadom ei 
przyczyny opadł na  ziemię. K ilka pasaże 
rów  doznało pow ażnych uszkodzeń ciała .
Nakoniec w jetlnem z pi..m łódzkich 

pojawiło się ogłoszenie, dowcipne dzie­
ło metra mpaża:

Do w ydzierżaw ienia!
B uhalterka  ru tynow ana z illugoiełnip 

p rak tyką  i t. d

Si.m przez kilka mit >ięcy popraw ia­
łem korektę w jetłnym z dzienników. 
Mam koilegę, który pełni tę funkcję od 
łiił. Broszę popatrzeć na niego. Zobojęt­
niał, Nic go nie olzeliodzi. Kiedy mu wyt 
kniesz nonsens, jaki ci wczoraj dopiero 
puścił, v zTiiszy tylko ramionami. Stal 
się milczkiem Stetryczał. Nie dziwię 
mu się. Trudny jest zawód korektora w 
gazecie. Em.
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W w ojew ództw ach  wilcrskFem i now ogródzk em d o  nabycia

Z SEfcJI JUBILEUSZOWEJ

1935/7936

Wilno —  Michał Girda, Zam kow a 20 
„Eiektrit", W ileńska ?4  

rfofoaeczno —  O  Lewitan, P!ac 3-go Maja 7 
Nowogródek —  „Akcesopon", Rynek 17 
Baranowicze —  „Rekord11, C  Cyryński,

Szeptyck'eqo 36

Lida —  ,,Eiektrorad“, Suw alska 21
B-cia M  i M. Polaczek, Suw alska 23

Słonim —  A. Lachoiw iański, Mickiewicza 3 
Br. A. i J. Kunica, Sienkiewicza 6

Nieśwież —  „Polonja". Syrokom li 13

Doroczne posiedzenie Rady
Wileńskiej Izby Rolniczej

Pod przewodnictwem prezesa Czes­
ława Krupskiego, a przy udziale pp. wi­
cewojewody wileńskiego Marjana Ja n ­
kowskiego i gem. Lucjana Żeligowskiego 
odbyło się w dniu 15 bm. otwarcie do 
rocznego posiedzenia Rady ii dońskiej 
Izby Rolniczej, Po przyjęciu prołokułu 
posiedzenia Rady z dnia 3. VIII r. ub 
Zarząd l /b y  złożył sprawozdanie ogól­
ne z działalności Izby za rok 1954/35 
oraz odczytane zostało sprawozdanie 
Kumisji Rewizyjnej.

Nad sprawozdaniem Zarządu Izby

Reumatyzm plagą społeczną
Osoby, dotknięte reum atyzm em  s ta ją  się ozę 

sio chronicznie- cierpiącym i, a czasami inw alida 
mi, zwłaszcza w przypadkach w poro niozauwa 
żonych i nieleczonycli. W  naszym  wilgotnym  
i mato słoneczny m klimacie, objaw y reuniaty 
mu są lalm-e do spostrzeżenia a rozpoczęcie w 
porę prawidłowego leczenia, może zapolcec dal 
szenlu  rozwojowi choroby. Przyjm ow anie 2— .'1

Konkurs z nagrodam SI
Chcąc zjednać dla w yrobów  przem ysłu dom ow ego i chałupniczego zainteresow anie szerokich 
w arstw  publiczności w celu rozpow czechnienia tychże w yrobów  i zdobycia klijcnteflii, p rze­
znaczyliśm y dla KAŻDEGO NAGRODĘ, kto dobre rozw iązanie następującego przysłow ia

  a k ra im  eizdęb a ,a k n ra iz  od o k n ra iz  ----------
nadeśle. ą

1 . N agroda zl. 100 .— gotów ką. 4— 7 N agroda obuw ie narciarsk ie
2. N agroda zł 50.— gotów ką 8— 10  N agroda kilim y.
3. Nagroda sam odziały ubraniow e. 11—50 N agrodę rzeźby artystyczne.

Oraz wiele innych nagród pocieszenia. O rozdzie leniu nagród  pow iadom im y każdego z osobna, 
op lata  przesyłki na koszt odbiorcy. R ozwiązanie z dokładnym  w yraźnym  adresem pow inno być 
nadesłane jak  najw cześniej. Na odpowiedź, k tó rą  się bczwzgleduie o trzym uje, załączyć m ożna 
znaczek pocztowy.
Adresować: Dom Handlowy „O STRO PA " Kraków skr. poczt. 485/Xl.

Firm a chrześcijańska _____

Zaspy śnieżne
utrudniają komunikacie autobusów*

Rozłam w Z P.M.D.
Dnia 9 lutego odbył się w Warszawie 

zjazd prezesów i delegatów środowisk 
Związku Polskiej Młodzieży Demokraty 
czncj R. P. — Wilna, Gdańska, Gdyni. 
Lwowa, Sambora, Warszawy i części 
Krakowa. Zjazd rozpatrywali kwestję 
trwających od kilku miesięcy rozbież­
no.-ci między zarządem głównym Z.P 
M.D. a większą częścią środowisk W 
sprawozdaniach organizacyjnych i ideo 
logicznych wskazano, -że zarząd głów 
ny z p. Pes/czyńskim na czele odstąpił 
od zasadniczych wj tyczłrych linji ideo­
logicznej i usiłował przeforsować obce 
doląd pierwiastki nacjonalistyczne. Za­
rządowi Głównemu zarzucano, że nie li­
czył się on dotychczas ze zdaniem śro­
dowisk, stojących na gruncie ideologji 
syndykalistycznej i stosował metody nie 
zgodne z honorem organizacyjny m.

Zjazd wezwał p. Peszczyńskiego do 
zrezygnowania z zajmowanego stanowi 
ska. Ponieważ p. Reszczyński nie aczy 
rtfl tego, Zjazd uchwalił zerwanie kon 
taktu z Zarządem Głównym i dodał dla 
środowusk przez siebie reprezentowa­
nych do nazwy Organizacji nazwę „Le 
wica“. Zjazd opowiedział się za stworze 
ni Cm w Polsce jednolitego Frontu Ludo 
wego świata pracy. Zjazd dokonał wy 
boru Wydziału Wykonawczego Z P.M.D. 
Lewica w składzie: Euzebiusz Zi dek. 
Henryk Haipern, Kazimierz Zieliński, 
środowisko wileńskie opowiedziało się 
w całości za Z.P M.D Lewicą. _ _ _ _

Stosunek M e l gencji 
do komunizmu

Na ten tem at odbyt vię przetfwczr.-ij w 
klubie Włóczęgów odczyt, wygłoszony pi zez p. 
pirof. Konrada Górskiego. I>relegent WYcneJzi z 
założenia nakazu apuliilycznmci dla imtelektu- 
aśjatós* widiząe- polrz.ebą istnienia pewnej g ru­
py lutlzi, stojących, na uboczu walk politycz­
nych, ale tytka o tyl - o i+e to niie dotyczy ko- 
muiuantu. W ałka z koim rnziw un jesl według 
prelegeota właśnie post utaiłem polskiej kultury 
narodow ej.

ku-nimiizm, idący do nas ze wscliodię przed 
staw ia, według p profesora śm iertelną gróźb- 
dla sam odzielności nietyliko polskiej państw o­
wości, ah. i polskiej ku lim y. Gdyby jednak przy­
szedł z zachodu, zapanowawszy uprzednio w 
kra jach  przodujący d i  współczesnej cywilizacji 
zachodn ioeuropejsk ie j, obawy te byłyby płonne. 
Łaoińskuść [M-wnycli elementów kultury połs- 
kiej stałaby się tarczą ocłironną przed niw-elu- 
jąoemj. w pływ am i dokniryny m arksistow skiej. 
Przed R osją sow iecką Polska kom unistyczna 
nie m iałaby się czem bronić. Dzisiejszy bujny 
rozkw-t ku ltu r narodow ości nierosi j-skicli w gra 
nicach ZSRR jest według prelegenta szlluczmy 
i  nietrw ały, bo form alizm  językowy dał tylko 
pokost zewnętrzny, a treścią pozostała „wielko- 
rosyjskość w- sosie kom unistycznym " To sam o 
czekałoby więc Polskę. D jalektyka m arksistow ­
ska z jej determiniizimom nie oszczędzającym  
jednostki, zabijając indyw idualistyczne tenden­
cjo narodow o charakteru  polskiego przygatowa. 
ł«bv grunt do  kulturalnego wcliłoniięcia Polski 
przez Riosję.

W dyskusji, jak a  się rozwinęła, zabierali 
glos moc, Popiel, pirof, Swianiewioz prof. Ada­
mus ks. dr. Slcdziewski, mcc K rzyżanow ski 
i mni. Idea kom unistyczna w Rosji, jak  to za- 
uw-ażył prof Świaniewicz jest dziś czynnik cni 
pozytywnym. j/obudzajac-ni masv do ofiar Ta 
knej idei brak jest u nas. Sceptycyzmowi zacho­
dnio-europejskiem u, doktryna sowiecka przeciw 
stawia now ą religję. copraw da antyohrześeiiań 
ską, ale zdolną porw ać w yobraźnię mas Trafne 
bardzo było spostirzeżenie prof. Adamusa, ze 
k u ltu ra  nie zawsze może przychodzić ze Zacno- 
diu. Centra cywilizacyjne w histor j. zniiieniały 
się co pewien czas. Nie jest wykluczone, że 
może się niem stać Moskwa. Pociaoa nas do ko­
munizm u śm iałe rozwiązywana- kwesty i społe­
cznych, odstręcza jego walka z religją, .jako wy 
tworem daw nej kuiltury.

Interesujące były uwagi ks. Śledzaewskiogo. 
k tó ry  wypowiadał opili’-' że «iła i jm-cżiuośc 
kultury  polskiej, opartej na zdecydowanej woli 
i świadomic-ei narodow ej utrzym ania sw-ei o-t 
reimośi ’ zdolna byłaby zywciesko onrzeć snę 
wpływom obcym nayvet w ra.zif zywciestwn ko- 
muziLnmu w Polsce. Podkreślenie' antvindvwldiu- 
atistyc7Tiyołi cech faszyzmu i hT lerw m u nie 
zmieniło nmeładu p. profesora, że z drarojpa złe 
go gorszy jest kom unizm . E . G-

k tn ie |e  od '843 ro k j

WILENKIH— Wielka 21
■ i p p i  t ” jadalnie, sypialn ie i oabi- 
™ Ł B  - Ł  netow e kredensy, stoły, 
łóżka I Ł d Wykwintne. M ocne. N iedrogo 
— Na dogodnych w arunkach i Nfl RflTY. — 

Nadeszły nowości.

Sprzedaje się folwark
40 dziesięcin ziemi z zabudow aniem  i w łasną 
rzeka od m. W ilna 20 kim., od stacji kolejow ej 
Czarny Bór 10 kin. po trakcie  Bjszyskim . Za­
ścianek Dworzec Nr. 3, gm ina budziska . Cena 
dostępna. Dow. się na miejscu. K. Giuiewiez.

Tegoroczne opady śnieżne na W ileńszczyź­
nie należą do onfitszyeh i już w liiekaóryeh 
nilcjscowośeiaeh przekroczyły 1/2  ni. gruh iści 
■ Dżi n i  — 56 em.J. W yjątkow o silne zawieje 
śnieżne potw orzyły na  drogach zaspy do 1 ,1/2 
ni. wysokości. N ieraz spotyka się przy drogach 
ogołocone zc śniegu połacie pól. a tuż opodal 
duże zaspy, pow iększone niekiedy do 2 1 * 2  ni. 
przez usypanie wałów, k tó re  m ają  chronić d ro­
gę przed datszem i zaspam i.

W  dalszym  ciągu odbyw a się kom unikacja  
autobusow a tylko na 3-ch łin jach : W ilno—  
N owo-W ilejka, W ilno- -N lem enczyn i Oszm iana 
m iasta —O szm iana st. kol. Dużo wysiłków  wio 
żono, by uruchom ić kom unikację  autobusow ą 
do T rok. Na te j lin ji zaspy eiągną się na prze 
s trzen i 7 kim . Z atrudniono  wiele osób przy 
oczyszczaniu drogi, lecz p raca  okazała się po­
nad  siły, poniew aż na  2 -gi dzień znow u polwo 
rzyły się zaspy.

N ajw iększą troską  zarządu drogowego jest 
uruchom ienie kom unikacji autobusow ej oa 
Grodno dale j do m iejscowości pozbaw ionych 
w szelkiej kom unikacji, jak  M ejszagola i 1’ocl- 
brodzie o raz  do Mlchallszek i .Świra.

wywiązała się długa i ożywiona dysku­
sja, w ęzasuo której zgłoszono szereg 
wniosków, poczem trwały obrady nad 
planem pracy i preliminarzem budżeto­
wym Izby na rok 1936/37.

Preliminarz budżetowy po stronie 
dochodów 1 wydatków zamyka sic sumą 
521.522 zł. Budżet na rok 1935/30 po 
stromo dochodów i wytkdków określo­
ny był sumą 107.283 zł.

Podczas posiedzenia Rady rektor U. 
S B. dr. Witold Staniewicz wygłosił re­
ferat o sytuacji rolnictwa.

tabletek Togahi 3—4 raizy dziennic glosuje sic 
jirzy reum atyzm ie. Toga! również stosuje się 
w czasie rozw iniętej już choroby; w reum atyz­
mie artretyzm ie, podagrze, nerw obólach, bólach 
głowy, grypie i przeziębieniu.

Togal jest dobrym  środkiem  przeciwbólowym 
i przeciwgorączkowym.

NA JEZIORACH lód jest gruby  ty lko w 
Itrnsław.rzczyźnie, gdzie nasta ły  odrazu  silne 
mrozy przed opadam i śnieżnem i. N atom iast 
Narocz i jezio ro  Trockie m ają  cieńszą niż 
w innych lutach, pow lokę lodow ą, bo po pierw  
szych, niezbyt ostrych, m rozach napadało  dużo 
śniegu, k tó ry  zabezpiecza lód przed mrozem. 
Na tyeh jeziorach  odbyw a się tylko kom unika 
r ja  piesza i -na lżejszych furm ankach.
, RUCH POCIĄGÓW jest norm alny.

Zapisz się na czionko X .  O . ££. £t.

(uf. %ehQ0w*kieę<> Wr 4 i 

DOKTOR

Feliks H A N A C -B L O C H
STOMATOEOG

(C hom hs iim f  nstn*) I rebówl
Goażnka 1, teł 33 80 

Godi p rłT ję / 10—3 1 I— ?

Wzdłuz i wszerz Polski
— OBNIŻENIE POBORÓW POSELSKICH 

W SEJM IE ŚLĄSKIM. Komisja regulam inow a 
Sejm u Śląskiego uchw aliła nowy regulam in. 
7. w ażniejszych postanow ień wym ienić należy 
uchw ałę, że pobory poselskie zostały obniżone
0 tort zł. Dotychczas wynosiły one 1)08 zł. bez 
potrąceń teraz wynosić b"dą 750 zł.

— 80 UCZENIC WPADŁO DO STAWU. 
W Stanisław ow ie, na jednym zt siawuw , na 
k ióryni urządzono ślizgawkę, w; darzył się nie­
zw ykły w ypadek. Na ślizgawko przybyło 80 
uczenie z państwow ego gim nazjum  żeńskiego, 
Dziew e /e ta  do konnie się baw iły na tafli lodo­
wej zażyw ając pięknego sport, gdy w pew nej 
chwili, czuw ająca nad niem i nauczycielka, zu- 
rządziła zbiórkę na środku  stawu- Lód nie wy - 
trzym ał tak  wielkiego ciężaru i z hukiem  za­
czął się łam ae. Przerażone dziewczęta nie zdą 
żyły się rozbiec i wszystkie w padł) do w od). 
Cale szczęście, że staw  był niezbyt głęboki, 
gd)ż w przeciw nym  razie w ypadek ten mógłby 
sie skończyć bardzo tragicznie

Dzięki natychm iastow ej pomocy popłoch 
/.dolano opanow ać, dziew czynki w ydobyło x 
wody i, przy pomocy karetek  pogotowia i kilku 
p ryw atnych pojazdów  przew ieziono je  da do­
mów.

—  OSZUST \Vlv(.IEKSKI OSZl KAŁ KAPI­
TALISTÓW ŚLĄSKICH „D ziennikarz” w ęgier­
ski Denes Tibor-Tenczel, nic o in inąl Śląska w 
swej podróży po Polsce Zgłosił się tu ła j do 
dyrektorów  najw iększych kopalń i bu l, wziął 
od nich fo tograf je, życiorysy, celem zamiesz 
czenfa w „m iędzynarodow ym  słow niku najw y 
biiniejszyeh ludzi św iata w spółczesnej doby*. 
Na poczet należności, inkasow ał na tu ra ln ie  
z m iejsca po 150 szylingów od każdego rekina, 
łasego „św iatow ej siuwy‘‘. W  ten sposób nabra ł 
na Śląsku przeszło 20 osób. Niedoszłe sławy 
złożyły zam eldow anie policji i p rokuratorow i. 
— ZAKŁAD PE-PE-GE HUSZĄ CZĘŚCIOWO 
OD 1-GO. Z dniem  1 m arca nastąpić m a urn  
chom ienie częściowe zakładów- przem ysłu gu 
mowego „Pe-Pe-Ge“ w G rudziądzu. Jak  wia 
domo, zabiegi o uriu-homieiiie tej fabryki czy 
nione już były od dłuższego czasu i nawet 
robotnicy zapow iadali urządzenie dem onstracyi 
nego m arszu z G rudziądza do W arszaw y, by 
zabiegać o to u czynników  rządow ych.

Onegdaj Sąd Okręgowy w G rudziądzu za­
tw ierdził ostatecznie um ow ę pomiędzy syndy 
kiem masy upadłościow ej a konsorcjum  wie 
rzycieli krajow ych. Na podstaw ie te j umowy 
otw arty będzie w fabryce dział p rodukcji onon 
gumowych, co umożliwi naraz ić  zatrudnienie 
około 300 robotników .

— IINATKIWSKA I ZAltYCKA W Y W IE­
ZIONE Z WARSZAWY. Obrońcy skazanych w 
wielkim procesie . ćzłonków O. U. N., którzy 
brali udział w zam achu na  ś. p m ;n. P io ^ c  
kiego pow iadom ieni zostali, iż dwie kobie*y, 
osądzone w tym  procesie, H natkiw ska i Zaryc- 
ka, zostały przew iezione z w arszaw skiego w ir 
zienia kobiecego „Serbja" do prow incjonalnych 
zakładów karnych.

H natkiw ska. skazaija w riierwszei instancji 
na 15 łat ciężkiego w ięzienia, przew ieziona zo­
stała do dalszego biegli spraw y do więzienia 
kobiecego w Fordonie, gdzie, jak wiadomo, 
przebyw ają w ięźniarki skazane na kary  dhigo 
term inowe. Kal.arzyne Zarycką, skazaną na 8 
lat wiezienia, przew ieziono do w ięzienia koDie- 
cego we Lwowie. Jak już donosiliśm y, pozo­
stali skazani z Łebedem i B anderą na czele, 
znf.jduia sie na Św. Krzyżu.

— RADIOTELEFONY W  P O C U G A ru  _  
W ładze kolejow e czynią próby nad  moźliwo- 
tela zastosow ania rad io telegrafii kró tkofalow ej
1 radjotelefonów  na naszych kolejach. W  ostat 
aich ani ach delegaci M inisterstw a K om unikac 
|i uczestniczyli w próbach nadaw ania ran in te  
lefonieznych m eldunków  przez stacje po iiry j
u .  P róby  te posłużyć m ają  d is  o rjenfaejt przy 
Instalow aniu radjo telefonu  w pociągach.



C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W  IL U S TR A C JI

W cie len ie  re k ru tó w  jap o ń sk ich  do sz e re g ó w . N iedaw no pow ołano w Jap o n ji rekrutów  do 
służby w ojennej. Przyjaciele i rodzina odprow adzają  przyszłych obrońców  ojczyzny z m uzyką

i sz tandaram i.

lie sp cd z iew an y  po łów . Pewien bezrobotny w H olandji, w zatoce Z andvoort złowił wielkiego 
skina, który n iezm iern ie  rzadko pokazuje się w tych stro n ach . Złowiony rekin wzbudził 

w A m sterdam ie sensac ję  i g rom adził tłum y ciekawych.

Z m an ew ró w  tlo ty  b ry ty jsk ie j. Ciekawe zdjęcie z m anew rów  floty brytyjskiej, stacjonow anej 
w G ibialtarze. Na zdjęciu — okręt w ojenny „Sturdy*, m anew rujący podczas n iepogody . 

Przód okrętu jest całkowicie zanurzony w wodzie.

D oko ła  budow y  now ej a u to s tra d y  w N iem czech . Władze n iem ieckie przystąpiły do budowy 
nowel au to s trady  m iędzy Dreznem i Ch.-;mnitzem. Na jednym  z odcinków  tej au tostrady , 
w pobliżu S ieben lehn  w skutek warunków  teienow vch m usiano  przystąpić do  budowy m ostu , 
który będzie m iał ąOO m tr, długości i 72 m etry S 'erokości Na ilustracji - początkowe stad jum

prac nad budow ą tego  m ostu.

P ism o  A zteków  o d c z y ta n e . Pi of. Fi itz 
Rock, dyrektor m uzeum  historii w 
W iedniu, po  siedm iu  latach żm udnej 
pr?cy i dociekań, zdołał odszyfrować 
ta jem nicę  p ism a obrazkow ego wy­
m arłych już driś, pierwotnych m iesz­

kańców  M eksyku — Azteków.

1

N ow y ro w e r  w L ondynie. W Londynie skonstruow ano 
nuwy typ row eru ,,Cyklom tio“, na którym m ożna jechać 

w pozycji leżącej.

D z ięw czę ta  z B aw arji p o z d ra w ia ją  H itle ra . Podczas otw arcia zimowej 
o lim pjady w G arm isch-Partenk irchen , w mi-.steczku olim pijskiem  zgrom adzone 
tam  dziew częta baw arskie urządziły ow ację Hitlerowi, który był obecny na u ro ­

czystości otw arcia.

Na m ały  w ieczó r. Wszech­
w ładnie panu jąca w ym s e ­
zonie  tafła, z o ryg im lnem i 
podłużnem i zakładeczkam i 
na spódnicy Kolor — m o d ­
ny zawsze — czarny. Je d y n ą  
ja sn ą  p lam ę stanow ią orygi­
na ln e  guziki rznięte w koralu .

K siąże  A stu rji u m ie ra . N ajstarszy syn eks-króla H iszpanji, książę Asturji, leży 
na łożu śm ierci w H iw ann ie . Przed trzem a laty ożenił się on  z pe^ną bogatą  
K ubinką i wyrzekł się wszelkich praw do tronu  hiszpańsk iego . Na zdjęciu —-

książę ze swą m aiżonką.

W esele  ś lą sk ie . W Dąbrówce Wielkiej na Ś ląsku 
zachow ały się w n iem al n ieskażonej form ie s ta ­
rodaw ne zwyczaje, tańce  i stroje. A m atorska gru­
pa reg jonalna  z Dąbrówki Wielkiej b wita o sta t­
nio w Z akopanem , gdzie odegra ła  m alownicze 
widowisko p. t. ..W esele w Dąbrówce*1, od tw arza­
jąc w iernie uroczystości w eselne ludu śląskiego. 
W idowisko to  d an e  było w oryginalnych strojach 
śląskich sprzed 103 lat, które w tam.tych okoli­
cach  przechowały się  w starej form ie. Na zdję­

ciu — drużba i d ruhna.

K ościół zam ien iony  n a  k in o - e a tr .  Kościół Św. Krzyża 
w P iadze m a być przebudow any i zm ieniony na k ino-teatr.

^a ry ż , k tó re g o  n ie  znam y . F ragm ent m ało znanej dzielnicy paryskiej 
przy B oulevard Ney.

P ie rw sz y  „Miljoner** P o w ie trz n y . J e d e n  z najbardziej zasłużonych pilo­
tów P. L. L. .Lot* p. Kazimierz Burzyń ki obchodził wczoraj rzadki i piękny 
jubileusz - mi jona kilom etiów , przelatanych w służbie polskiej kom unikacji 
pow ietrznej. Na zdjęciu pow itanie „jubilata** przez przedstaw icieli władz 
lotniczych, wojskowych, polskich linji lotniczych etc. Na lewo od r>. Bu­
rzyńskiego gen . Rayski, szef dep. aeronau tyk i, na praw o m jr. TurbiaK, 

przedstaw iciel m inistra K om unikacji. (Zdjęcie na prawo).
„Z nicz" o lim p ijsk i, zapalony w cnwili 
otwa cia igrzysk o im pijskich, będzie 

p lonąt aż do  ich zakończenia.

Ku czci ks. B osco. Hotd d z i to  faszys.owskich błog. O. 
□ iovanni B >sco, n iedaw no zm ar em u  znakom item u wy­
chowawcy. Na zd jęciu  — 10 000 dzieci z organizacji „Ba- 
lilla* i organizacji dla dziewcząt ,G io v an n i Italiane" 

przed Bazyliką św. Piotra i Pawia w Rzymie.

O d p o rn a  szk ło . Policja w Newark (CISA) wypróbowała 
nowy rodzaj g rubego  szkła, o d p o rnego  na kule. S trzelano 
z rewolwerów grubszego kalibru, kule ryły jednak w szybie 
w głębienia g łębokości 2,5 cmt. nie m ogąc jej przebić. Mię­
dzy inn. od p o rn o ść  szyby wypróbowała znana  śpiew aczka 
am erykańska  Ella Logan, wystawiając się za nią na kule 
rewolwerowe. Nowe szkło ma być zastosow ane w bankach 

dla ochrony  przed bandytam i.

D em onstracja kim on japońsk ich  w po­
selstwie japońsk iem  w Berlinie.
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KD2TCAMI PRZEZ PHSSE
NORMALIZACJA STONUN KÓ W 
P. Katelbach omawia w „Gazecie 

Polskiej-* stosunki litewsko-niemieckie.
O ddaw na było l.u t. j. w Kownie „publicz­

ny tajcnunicą", że Niemcy -domagają się ca ł­
kow itego zlikwidowania wszelkich pozostałoś 
ci wielkiego procesu ktajpedzkiego, a ranżo ­
wanego przez Kowno w roku zeszłym z takim  
nakładem  energji i  kosztów 
Skazani w procesie kowieńskim kłaj 

pedczycy, którzy uporczywie odmawiali 
podpisania podania o ułaskawienie, na­
gle zmienili swoją taktykę i podpisali 
jednobrzmiące podania.

Gdyby nastąpiło  zwolnienie z w ęzieli 
wszyslkich niomców kfcijpedzkjch, zasądzo­
nych w wielkim procesie zeszłorocznym by­
łoby to równoiznaczne z wypełnieniem ostat 
niego w arunku, w ysuwanego przez Be Hi i 
Kownu Mbowiem, jeśli chiodzi o  linny waru 
ne-k, o  którym  mowi p. N euraSi — przeslrze 
gania przez Litwę praw  autonom icznych, za­
strzeżonych dla kłajpedzian  w statucie k łaj- 
pedizkjni — to rosiał 011 już w ykonany. Bezy 
gnacyjna cierpliw ość Kowna, z. jak ą  przyglą 
dało się poczynaniom nowego dyn k lo rju tu  
niem",‘ckiego w Kłajpedzie, li>kw dui-aeegu w 
szybkiem tem pie wszystko, co zostało osiąg 
n ięte pn zez dw a po-przednie litewskie dyrek 

,  tor ja t j ,  jest tego dowodem. Lite. a zrobiła chy 
ba już niem al wszystko. abv wytarzać Rzeszy 
swą dobrą wolę w ynełnienia w arunku fo-Tinsl 
no- polilycznego, o k tórym  mów ił w swvm 
wywiadzie p. N eurath. Jeśli bez reszty z.bk- 
w iduje własnymi rekam i wszystkie konsek­
wencje procesu, k tó ry  sam a przecież ws.zc.ze 
la. wypełni ostatn i w arunek — m oralni-ooh- 
tyozny, którego dom aga1" si" Niemce. 
Dlaczego się lak dzieje? P Katelbach 

tłumaczy to w ten soosób:
Litwa, aby zapewi.iić sobie bvt nietło.IIe- 

gły, możność politycznego— gospodarczego 
rozwoju, musi dażvć do unonz-nlJ-owania sto 
sjmkóiw ze wszystkimi swemi sąsiadam i. Tak 
bowiem -można określić, po blisko dw uletniej 
już diziałaln-ości p. Lazioraifisa, jego linie ]>o 
lityczną. Za nar,pilnieiszą sn-rawę jiznat kw e­
stię norm alrzacii stosunków  niem iecko-lilew 
stoich. — I iak się zdaje —  wbrew zastrzeże 
niom . Jakie w stosunku do Jego osobv żvwio 
no w Niemczech do norm alizacji le j do-prowa 
dtzi. ,

PIĘTNOWAĆ!
Jedno z pism krakowskich (nielnui- 

uo domyśleć sic które) podało b. obszer 
ne sprawozdanie z balu prasy sporto­
wej w Zakopanem, odbytego pod protek 
toratem naczelnego redaktora tego pis­
ma. M. in. czytamy tu taką oto wiado­
mość:

...Pp. Stanisław a Bardachow a, Krynica, 
czarna suknia orepe-salm  z Maison Molyneux, 
Paryż, W acława Solkiewiez, W arszaw a, czar 
na crepe sałin  z zielonem  przybran iem  z iir 
m y Lel-o-ng (Paryż), Paulina Szparowa, L u­
blin. czarna orepe-.saŁŁn z firm y WoTlh, P a­
ryż, Genia Sąpitówna, Lublin biała  crepe- 
salin  z firm y Maison I anv jn , Paryż... 
Panowie bardach, Sotkiewicz i Szpi- 

ro powinni się znaleźć aa czele listy 
szkodników narodowych. Powinno się 
ich piętnować tak, jak się .v swo'm cza­
sie piętnowało sprzedawczyków, odda­
jących poLską ziemię w ręce zaborców. 
A nawet, jak chce „Pińska Zbrojna** 
powinny się nimj zająć władze. Dzien­
nik ten pisze:

Poszanow anie dla w łasnego pieniądza, 
"wspóludo-Łl w trudnej i żmudź1'* i walce o na 
szą niezależność gospodarczą—to alfabet u- 
św iadom ienia obywatelskiego.

Tym, którzy alfabetu tego nauczyć się nie 
potrafią, powinny przyjść z pomocą nasze 
władze rządowe, stosując, przykre może lecz
kouieczm hamulce.

erg.

NARESZCIE
B I A Ł Y TYDZIEŃ

D a j e  m o ż n o ś ć  
K szule dzienne dam  z m d p l. Z) *|i>60 

orzybie e i-a-t. g fo ch am 1 
Koszule nocne dam . z mdpl. 

w zy tea i e bat. w kwiatki
Reformy trykotowe kolorow e .
Nansuk b ie iż iia n y  koiotow y 

w kwiatki m etr '
Pokrowiec i m ocn. pó lpłó tna 

os yty koronką 
Story siatkowe nładkie w kol. 

krem . szer zOO cm . d u '.
275 cm . z frendz. no rm . 19

1 *
3 rln
1 » 1 5

*|»50

6 * 6 0

1 2 *C0

k u p i ć  t a n i o  
Firanki - kantonlery tiulow e z

labr. b. m o d n e  b a łt w kol. Z| 1 2 * 9 0
grochy norm . 18.

FlliJankl porcelanowe
i e  spodKiem

Koszule męskie Dooet. białe 
z 2 kt lnn-rzvkami

•85

Kalesony trykotowe
norm  4.50

diugie

PI2amy d r  so an ia  z n ieknej 
poijeliny norm  16.50

5 '25
3.OO

1 2 * 0 0

P a  m aterji biate sztuczkowe dalsza zniżka.
Dla dz eci — baloniki gratis. K atalogi ilustrow ane na żądanie.

C l  D
1 s / r v u  . o t i  1 
-o^cto-SbJ

Bieg maratoński na Olimpiadzie
GARMISCH, (Pat). W sobotę runo 

nastąpił w Garmisch start narclarskieg') 
Ifiegti długodystansowego na 50 kim. 
Pogotla hvła słoneczna, ale mroźna. 
Temperatura wynosiła około 10 stopni 
poniżej zera. Trasa biegu była dość tru ­
dna, chociaż miała charakter raczej n i ­
zinny. Podejścia na niektórych odcin 
kacu były bardzo uciążliwe.

Ze startu wyruszyło 30 zawodników 
w odstępach jednominutowych.

WALKA NA FIN ISZU  MIĘDZY 
YICKSTROEM EM  A ENGLUNDEM .

GARMISCH, (Pal). Pierwszy przybył 
do mety Englund, który na finiszu ro­
zegrał walkę ze swoim rodakiem Vick- 
stroemom. VV tej walce Englund stracił 
minutę n a  ostatnim odcinku, tak, że 
Yickslroem, który w chwilę póz'ai« j 
przybył d<> mety, w klasyfikacji wysu­
nął się przed nim.

YTKLI ND MISTRZEM OLIM PIJSKIM  
YV BIEGU MARATOŃSKIM.

WIELKI TRYUMF SZWEDÓW.
GARMISCH, (Pat). O godz. 12.05 

przybył do mety Szwed YTklund iv dos­
konałym czasie 3,30,11 sek., zajmując 
zdecydowanie pierwsze miejsce w biegu 
i zdobyw ająe zloty medal olimpijski.

Drugie -miejsce zajął Yiekstroem, 
trzecie Englund, a czwarte Bcrgslroein. 
Szwedzi zajęli zatem cztery pierwsze 
miejsca w biegu.

OFICJALNA KLASYFIKACJA BIEGI 
MARATOŃSKIEGO.

GARMISCfl. (Pal.) O ficjalna k lasyfikacja  
biegu m arotańskiego przedstaw ia się następu- 
■ F  W  ■  J U i M U  f i  ■

ląoo:
1) V iklund (Szwecja) w czasie 3:30:11; 
2J V ickslroem  (Szwecja | — 3:33:20:
3) E nglund (Szwecja) 3:34:10*
4) B ergstrocm  (Szwecja) 3:35:50;
5) h a rp p in en  (E iulandja) 3:39:33;
0) T uft (Norwcgja) 3:41:18;

7) Heikkinen. (F in land ja) 3:42:44
8) M uleni1 (F in land ja) 3:44:14;
9) Musil (Czechosłowacja); 3:46:12;
10) Sm olej (Ingoslaw ja) 3:47:40;
26) K arpiel (Polska] 4:06:26.
Ogółem klasyfikacja  obejm uje 34 zaw odni­

ków. D w aj zaw odnicy biegu nie ukońezyli.

K&naaa bije Czechosłowację 7:0
GARMISCH, (Pat) W  sobotę rano 

rozegrany został w Garmisch finałowy 
mecz hokejowy pomiędzy Kanadą a Cze 
chosłowacjtj. Zwycięstwo odniosła Ka­
nada w wysokim stosunku 7:0 (4:0, 2:0, 
1:0).

W  pierwszej tercji obie drużyny wal 
ezyły słabo. W yraźną przewagę mieli 
jednak kanadyjczycy, którzy w ciągu

kilku minut zdobyli aż 4 bramki. 4-ta 
bramka dla Kanady padła ze itrzału sa 
mohójczego Czechów.

W drugiej tercji kanadyjczycy pod­
wyższają wynik do (5:0

W ostatniej tercji kanadyjczycy nie 
wysilają się zbytnio, tak, ze w tym okre­
sie uzyskują tylko jedną bramkę.

Niptfziela w Gaimisch
Dziś, w niedzielę odbędą się w Gar 

misch następujące końcowe imprezy 
olimpijskie:

o g o d z . 1 1  o tw a r t y  k o n k u r s  s k o k ó w  
Z Polaków startują Marusarz i Czech.

o godz. 14,30 ostatni mocz hokejowy 
Kanada — Ameryka,

Zł* pr>fm*and materji
jesl często przyczyną wielu chorób (kam ienie 
żółciowe, artre tyzm , ischias, choroby skóry). 
Zioła „CHOLEKINAZA" H. N iemo je wsklcgo 
system atycznie i energicznie w zm agają czyn­
ność w ątroby i w ydalają w ten  sposób szkod­
liwe, poboczne produk ty  przem iany m aterji 
rów nocześnie uniem ożliw iając zaleganie icti w 

, organizm ie. Skład główny: W arszaw a, Nowy
Świat 5, oraz Apteka, Składy apteczne. Żądać 

bezpłatnych broszur.

Wielkie mieszkania przerabiasz na małe? 
Bank Gosp. Krajowego udziela kredytu!

P O R O D n if l BU D 0 U IL 0 n 0 ^ ™ , 'll'«
1(12  H«CH. B SHJlECim (KIEGO co»z s-s W .\

W ŚR Ó D  P IS M
— T ygodnik L iteracko Społeczny „PIO N *1

przynosi w Nr. 6 (123) m. innem i następujące 
artykuły  i u tw ory: A. Uziembio: Zdobywać 
czy tw orzyć? M arjan Piechal T ajem nica. Sta 
a isiaw  Adamczewski: O t. zw. form alizm ie ro 
syjskim  i polskim , Józef Kossowski: U trw ala 
a ie rozbiorów  Polski; Józef Grabowski: Wta 
dysław  Kozicki, Leon Chwistek: Z ajm ująca re 
ceuzja, Z. M ianowska: Pam iętniki, SI. Szcz., 
Al. S._ B iograf je, M arjan P iechal. YV. A. Kra 
jozoiawstwo, tt. K orzeniew ski: T eatr, St. Furm a 
aik ; Muzyka; W. Bąk, K. Irzykowski* P^zeg 
ląd prasy, K. Irzykow ski, St. Rygiel K ronika.

, Pozatem  w dziale radjow ym  Sztuka i An­
tena, S lefanja Podhorska — Okotów i Karol 
Irzykow ski: Z pow odu słuchow iska: HaLlo, tu 
B rygadal

—  „W iadom ości Literackie*1. W ydany w 
zm niejszonej ob jętości spow odu s tra jk u  d ru k ar 
skiego Nr. 7 „W iadom ości L iterack ich" przyno 
si uwagi Rzymowskiego na  tem at dzieła Fer 
re ra  „W ielkość i upadek  Rzymu", rew elacyjny 
a rty k u ł Toporow skiego o „praw dziw ej miłości 
Judym a", recenzje B reitera i U elsztyńskiego z 
nowości wydawniczych, przegląd perjodyków  
zagranicznych przez Q uidana, k ron ikę tygod 
ttiow ą Słonimskiego, w iersze satyryczne P acz­
kowskiego i llem ara , kronikę film ow ą Z ahor 
skiej, aktualności.

Oblężenie w ła m yw a c zy  w  p iw n icy

o godz 17 uroczyste zamknięcie olim 
pjady i rozdanie n.igród,

o godz. 20 raut pożegnalny dla uczę 
słn.ków o l i m p jady.

UWAGA' SPORTOWCY UWAGA!
Sklep sportow y Dśncesa nie mieści się ju ż  

na rogu tri. W ielkiej, a  jedyna firm a „Sport" 
B. Dinces znajdu je  się przy ul. W ielkiej 34 
obok sklepu Bala i żadnych Tiiij nie posiada.

0  b»u!etvmclt Pata
W e wczorajszym  num erze „K urje ra" zamic 

śeiliśnty telefon P a ta  z Rygi o przyjeździe li- 
t<*w skiego min. spr wojsk, do Łotwy. W  k ró ­
ciu tk iej w iadom ości Palt po tra fił przem ycić 
dw a błędy, któreżeśm y skorygow ali. A więc 
nazw isko burm istrza kow ieńskiego brzm i Mer- 
kis, nie Mertis, jak  chce Pat, a  16 lutego jest 
św ięto narodow e Litwy, nie Łotwy, jak  sądz; 
Pat.

W iadom ości litew skie — to wogóle kopciu 
Szek w Pacie. Czytaliśm y niedaw no doniesienie 
z Rygi o  tem, że rząd  łotewski zam ierza *-v 
dać ustawę, k tó ra  m a obow iązyw ać rów nież w 
K łajpedzie (I?); w idzieliśm y telegram  z Paryża 
o jak ichś tajem niczych p refek tach  departam en 
talnycti w Litw ie i t p.

Że takie n iechlujne redagow anie biuletynów  
n ie  u łatw ia pracy redaktorom  dzienników , o  
tom chyba w* Pacie wiedzą

Onegduj policja o trzym ała poufną w iado­
mość, że elita złodziejska W ilna p lanu je  w ła­
m anie do hurtow ego składu tow arów  galantc- 
ry.jnych Lew ina przy ul. R udnickiej 11. W is 
uianie m iaio być dokonane z p ią tku  na sobotę.

M ająe te in form acje w ydział śledczy odpo- 
w iednso przygotow ał się, aby  w łam anie uda­
rem nić, a jednocześni" przychw ycić w łam yw a­
czy. W  piątek w ieczorem , po zaniknięciu skla 
du, z zachow aniem  najw iększych ostrożności 
zostaw iono w nim  2 -oh wywiadowców , inni 
ukry li się w podwórzu . Czekali na  wizytę.

Przed godziną 10-tą do bram y wsunęły się 
dwie postacie i przyczaiły w klatce schodow ej. 
Gdy bram ę zam knięto  spóźnieni guście zabrali 
się ao  roboty. Sprytnie w łam ali się do piw ni­
cy, p rzy tykającej do sk ładu galanteryjnego, 
przyezein nie om ieszkali na  w yłam anych 
drzw iach pow iesić kłódkę, aby upozorow nć n o r 
inalny stan  rzeczy, okno piw nicy zaw iesili w or 
kiem  i przystapilF do w ybijan ia  otw oru w ścia 
nie. Robota ta trw ała  do gudz. 6 rano, okazało 
się bowiem, że w łam yw acze tego dn ia  mieli 
fatalnego pecha: jedną  dziurę w ybili w nie- 
w taściwem m iejscu, a zanim  się w tem  zorjen 
(owali, upłynęło k ilka ładny rh  godzin. T rzeba 
było zaczynać od poezątkn w Innem  miejscu.

W reszcie dziura  w śeianie była tak  wielka, 
że można było przedostać się do składu. Za 
ledwie jednak  jeden z w łam yw aczy w sadził 
głowę do otw oru, jak  w ywiadowca błysnął la­

ta rk ą  elektryczną i celu jąc z rew olw eru, k rz y k ­
ną ł: „Stój!**

Na to  w łam yw acze nic byli przygotow ani. 
O panowali się jednak prędko. P ierw szy z nich 
sypnął piaskiem  w oczy w ywiadowcy. Chybił. 
W yw iadow ca strzelił — i też chybił. W łam y­
wacze cofnęli się w giąt piw nicy i chcieli ucie­
kać drzw iam i, zobaczyli jednak  nadbiegających 
innych wywiadowców  — i zrezygnow ali z u- 
eieczki, a  zam iast tego zabarykadow ali się w 
piw nicy i na  wezwanie wywiadowców do pod 
dan ia  się — odpow iedzieli sirzatem i. Do piw 
nicy strzelano  rów nież.

Nie było sposobn w ydobycia w łam yw aczy 
z ukrycia  bez naeażenia życia ludzkiego. Po­
siano wreszcie po gazy łzaw iące, jako  jedyne 
wyjście z le j sy tuacji. Do zastosow ania gazów 
jednak nie doszło. W łam ywacze, w idząc, ie  
nie w skórają , poddali »ię i złożyli broń.

O baj okazali sic dobrym i znajom ym i policji, 
asam i w ileńskiego św iata  przestępczego. Jeden 
z nich —  ło niebezpieczny w łam yw acz B roni­
sław  W olejszo, bez stałego m iejsca zam iesz­
kania , drugi —  godny jego kom pan S tanisław  
O nańko (Lwowska). O baj niedaw no nasknłek  
am nestji zostali zw olnieni z w ięzienia, gdzie 
odsiadyw ali karę  za postrzelenie koleżki Boltu- 
eia na  w esd u  przy ni. W iłkom ierskiej, o czim  
w swoim czasie pisaliśm y.

W łam yw aczy przekazano do dyspozycji p ro ­
ku ra to ra . (a)

Chorzy na płuca
Każdy, kto cierpi na kaszel, bronći !t, zafleg 

m ienie płuc, oraz koklusz, pow inien natych­
m iast zabrać się do leczenia Dobrvm środkiem- 
nc choroby płuc okazał się p repara t FugnsnL 
Przy użyciu Fagosolu zm niejsza się kaszel. 
Fagosol dostać m ożna we w szystkich aplckacb 
Ski. gi * Apteka H. Rosenstadfa. Warszaw,-i» 
P lac Grzybowski 10.
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Wieści i obrazki z kraju
Z praw społecznych 

na wsi
Może k toś zajm ie isdę Jóedyś ciekawem za- 

-id<lrrit_-aiem pows-iawaiua ■łajątfk-u ruchom ego i 
nicnirJiHi.nn‘go jiaszyffli orsaniaaoyj |«ołecznycłi 
na wsi.

<*to przyczynek do tej praw y:
Fewna organizacja społeczna w jtrdnej wsi 

po d  W ilnem zapragnęła mieć własną orkiestrę 
dętą. Było to jej po prostu marzeniem., gdyż han 
Jnoaija, skrzypce i cym bały ju r  wszystkim  do­
kuczyły i zyskały m iano dziadow skiej muzyku

Radzono więc na każdem  niem al zebraniu 
swiotlieowem jakiby to  fuosiąśi czarodziejskie 
t r ą b y  klarnety. bodztomo s 'ę  nadzieją, że gdy 
będą już grali, zarobią sporo grosza (aiwłaszicza 
ua weselacli), że wogófle orkiestra będzie żiró 
"tłem dochodu i lekansiiwetn na wszelkie biedy 
orgamiizacyjne.

zak łopotanej młodzieży pjzyszła z pomocą 
jąewna osoba. Mówiąc kirO-tikto nalbyla inslrumen. 
ły na raty, w nadzie*, że weksl" zostaną wyk u 
pione przez młodzsaż w termiiiuic.

Radośai nie było granic. f rckwencja w świt; 
tficy sięgała FIKI pnoc., organizacji pnzybyiwało 
członków. Uczono się grać w dzień i w nocy, 
wioska iakiw ała dzwiętfciem trąb  1 ’łynęły też 
saniowuenia, przeważnie weselne.

W yuczono się wreszcił knlkiu kawałków, m 
"m. ,Caprt“ i „Rebekę"

t  ta  chwitą miano jnu zarabiać. łuos jeunak 
cłioiał inaczej, bo odio dw ndi nuizykantuw 
wzięło do w ojska. Był to  „cios okirulnv“. Uzoi- 

■pełnien.i zdekom pletow anej orkiestry  trwało 
i»rzez dłuższy czas, a w-^kisn trafiały do pro te­
stu. wreszcie do samu kom ornika. Osoba, k-tó 
TO podpisała weksle — nalegała na organizacji'

cóż — z jmstego i SaKumon nie naleje.
Zabłysł wreszcie promyik w okiienku św.ietlLi 

V- Grano już z tuzin na  mowszych , .przebojów" 
m klama zataczała ooraa to mowę kręgi, aż tu 
n.agb jeden z ezłonkow orkiestry dał na zapo 
wiedzi. Poszedł „w [ry m y "  gdzieś do dziesiątej 
wioski. Na jego weselu w ystępowała orkiestra 
i*ora-z pierwszy. ( luzywisnii, grał też sam pan 
młodi bo  któżby go zastąpił.

Na weselu tein -przekonano się jednak, że 
taniec jo d  rytm  orkiestry dętej jest dość trudny 
*p niem a to, jak tradycyjna „harmiois>zka“ . — 
0(11 ąd rk-ż słabła .sława o orkiestrze, tem b a r  
litej, żc brakow ało  znowu jednego muzykanta.

Ty Iko yyoksle z "wyrokami sądu znalazły się 
"Taztem u  jednego komornika., k tó ry  nałożył 
areszt na polio.ry pochopnego wystawcy.

Dzisiaj instrum enty U: leżą na slryehu i je 
"l' ni« dzisiaj> to ju tro  przeczytamy w prosie 
(•'głoszenie o sprzedaży dętych instrum entów  mu 
*Yozrrych. Oczywiście bez [w niani a ich dziwnej 
ilistorjj. J. II u pica.

Smorgcme Głębokie

Pp. bu iakow scy , tak naszym  czy­
te ln ikom  wiadom o, przedsięw zięli 
w ypraw ę m otocyklow ii z Polski do 
Szanghaju  Relacje z poszczególnych  
odcinków  te j podróży podaw aliśm y  
ju ż  w  rozm aitych  odstępach czasu 
w  „Kur jer ze". Ostatni cykl tego 
dzienn ika  w rażeń i przygód zakoń­
czy liśm y w  dn. 23 czerwca 1935 r. 
Obecnie o trzym aliśm y od p. Korol- 
ców ny-B ujaknw skie j dalszy ciąg 
spraw ozdania  z tej niezm iernie interc 
su jarej podróży.

M ł l in a  k o r o l c Ow is a .

Na szerokiej drodze
Portant Id plaqu* ndtionale 

W . 184S4 (PIJ.

€ZĘŚG IV,
P isan i w.’ D ak bungalow  przydroż­

nych, w C alcutta Rangoonie, — Loi — 
Mwe S .  S  S -

Trzeci maj 1935 roku. Znów w świat. 
Po trzymiesięcznej przymusowej kw a­
rantannie  na Juhu, zniszczeni moralnie 
i wyczerpani fizycznie do ostatnich gra­
nic, czujemy skrzydła u ramion.

Święto narodowe jest naszem świę­
tem swobody Rok temu mieliśmy star 
tować właśnie lego tema do naszej wy­
prawy, Drugi maj był majtragiczniej

— VI yhorj w Zw. Pi. Obyw. Kobiet. W ub.
niedzielę, przy udziale delegatki z centrali w 
W ilnie, odbyły się w lokalu Z1’0K . doroczne 
wybory, na  podstaw ie k tórych weszły do zarzą 
du pp. Choroszuchuwa, Ilińska, W ysocka, Ła 
wińska, Francesonow a i Kiszczunka W  naj 
bliższych dniach wyłoni nowo w ybrany zarząd 
spośród swych członkiń przew odniczącą.

— (udogodnienie i dostaw aniu poczty. — 
Nowy rozkład dzięki którem u poczta ranna z 
W ilna przychodzi do Sinorgoń około godz. 1 1  
został przez w szystkich przy jęły  z wielkiein 
zadowoleniem. W  tc-ii sposób o trzym ują pre 
num eratorzy  dzienniki w tym sam ym dniu, a 
nie, jak  poprzednio, w dniu następnym .

— Jasełka. Połączonem i siłam i młodzieży 
szkoły pow szechnej i handlow ej wystaw iano 
podczas cz.terech wieczorów z rzędu Jasełka. 
Pnzedstawienie to zoslało sta rann ie  opracow a 
ne. a młodzież, obu szkół s ta ra ła  się odegrać 
swoje role jak  najlepiej. Dużo sta rań  włożyło 
tu nauczycielstwo szkoły pow szechnej. Całko 
wity dochód z przedstaw ienia przeznaczono na 
biedną dziatwę. Nad stroną dekoracy jną czu 
wał p. Juszkiewicz. W ypadła ona, uwzględnia 
jąc  szczupłe środki i m iejscowe w arunki bar 
Jzo efektownie. P rzygryw ała o rk iestra  P. P. z 
Oszmiany, połączona z m iejscowem i s iłau r nau 
czycielskiemi Niestety, jak  zwykle nie całe 
społeczeństwo doceniło wysiłki naszej młodzie 
ży.

— Zaprzysiężenie Rezerwistów. W ub. Śro­
dę odbyło się w obecności kom endanta okrę 
gowego p. Skow rońskiego z Oszmiany oraz 
członków m iejscowego zarządu Zw Rezerwi­
stów" uroczyste zaprzysiężenie 40 nowych człon 
ków Z w. Rez. P iękńe przem ów ienie wygłosił do 
członków" przyjętych do organizacji p. kom en 
dant S. Swre przem ów ienie zakończył on życzę 
aiarai pom yślnegu rozw oju  placów ki

Ś w i ę r i a n y
— POZYTEC.ZNE CZASOPISMO. Okręgowe 

Tow arzystw o O rcanizacyj i Kółek Rolniczych 
w Sw ięcianach wrydaje  już od  trzech la t mie 
sięcznik pt. „K om unikat".' Czasopismo to reda 
guje in. Mieczysław K uryłło — agronom  po 
wiatowy, oraz Aleksy Zankicwicz —- prezes Zw 
Młodej W si. N akład w roku  bieżącym  wynosi 
980 egzem plarzy. , K om unikat" jest odźw iercia 
dieiniem działalności i p rac  rożnych organiza 
cyj na wsi św ięciańskiej. Ponadto  jest w „Ko 
m unikacic“ szeroko rozbudow any dział porad 
gospodarczu-rolniczych. W ieś św ięciańska odno 
si się do tego czasopism a z w ielkiem  uzna­
niem, Istnieje p ro jek t pow iększenia objętości 
„K om unikatu" i uw zględnienie w nim  w skali 
zagadnień kulturalno-społecznych, aktualnych 
na terenie pow iatu. jd-

— KOMASACJA SPÓŁDZIELŃ MLECZAR­
SKICH. Związek Spółdzielni Rolniczych i Zaroh 
kowo-Gospodarczych R. P. w W ilnie przepro 
wadził w dniach od 4 —8 l>m. w powiecie dziś 
iiieuskim przy i dziali przedstaw icieli W iteń 
skiej Izby RoLniczej i Zw. Spółdz Mlecz, i Ja j 
Czarskich k ilka konfcrencyj cżłonków  ra d  nad 
zorczych i zarządów  spółdzielni m leczarskich. 
Chodziło o  ustalenie sieci m leczarni oraz ko 
m asację spółdzielni m leczarskich blisko siebie 
położonych.

W w yniku obrad  postanow iono: 1) skuma 
-ować w jedną organizację z siedzibą w Do- 
kszycarh spółdzielnie w Parafjauow ie, W incen 
Iowie i spółdz. ,,R olnik" w D okszycach oraz wy 
budow anie gm achu dla skom asow anej organiza 
cji. 2) przystąpić do budow y własnego gm achu 
pod m leczarnię w Kurylew iczach, 3) skom aso 
wać m leczarnie z siedzibą w Dziśnie i 4) sko 
masować spółdzielnie w Szarkówszezyźnie, 
Ksawery nowie. pow. dziśnieńskiego oraz w Bu 
Jzie, pow. brasław skiego, w jedną  organizację 
z siedzibą w Szarkow szczyinie.

— KONFISKATA PRZEMYTU k BRONI. Na 
terenie pow iało brasław skiego zatrzym any zo­
stał przez organy  bezpieczeństw a przem yt z Lot 
wy, m ianow icie skonfiskow ano 32 kg. sołi, 176 
kam yków  do zapalniczek oraz pew ną ilość sa­
charyny.

W  pow iatach dziśuieńskini i brasław skim  
skonfiskow ano u osób nieposiadających pozwo 
leń na broń 20 strzelb 6 rew olw erów , 3 kara 
biny wojskowe i jeden bagnet.

' — ZMARZNIĘTY GOJ ĄB POCZTOWY. 
W  dniu 10 b. m funkcjonarjiisz  policji z 2a- 
liacia o trzym ał na st. kot. Ziabki od R afała 
H um ana gołębia pocztowego z obrączka na  nóż 
ce, z num erem  KOP‘u którego złapał w czasie 
panujących mrozów". Gołąb został przekazany 
w ładzom KOP‘u.

Króle wszczyzna
—  SZKODNICY. W  dniu tl b. m, w pociągu

Nr. 862, zdążającym  z Królewszczyzny do W il 
na. nieznani spraw cy obcięli 6 pasów  skórza­
nych okiennych w arlości zł. 60. W edle zeznań 
podróżnych, p a sy ' te  obcięli osobnicy, którzy 
wysiedli na st. kol. Porpliszcze.

a  su, zn d jdak
W ł a ś c i w a  d r o g ę  w s k a ż e  c z ł o w i e k o w i ,  b o r y -  
k a i q c e m u  s ię  z t r u d n o ś c i a m i  t y c i o w e m i .  z d r o ­
w y  in s t ynkt ,  b ł y s k  m y ś l i  c h w i l a  decyz it..  
K i e d y  w s z y s t k o  z a w o d z i  p o z o s t a j e  d r o g a  
o s ta t n ia ,  n a d z i e j a  n o  u ś m i e c h  l o s u  L o s  l o t e ­
r y jn y  -  to  n a j k r ó t s z a  d r o g a  d o  d o b r o b y t u .  
S z c z ę ś l i w e  lo s y  d o  1 ej k l a s y  3 5 - e i  Lo te r j i  
P a ń s tw o w e j ,  k t ó r e j  c i q g n ł e m e  r o z p o c z y n a  s ię  
2 0  l u t e g o  r. b  »q d o  n a b y c l o  w k o l e k t u r z e

O G L f lń S K 8
W I L N O ,  W I E L K A  Nr 6
Z a m ó w i e n i j  z o m i e ^ c o w e  
z o l a i w a m y  o d w r o t n i e  

Konto P K. O . 14b4o1  
Cena losu 40  zł: ćwiartka 10 zł- 

C<qgnienie 2 0  lutego

W lejka

Gulecki i syn jego Włoozlniilerz, z  U r* ecn  
Obu zatrzym ano.

W  nocy z 12 ua 13 b. u .  na  weselu w W ła- 
żuelaeh, gni. lebiedzicw sklej, pow. m ołodcrzaK 
sL.eg„ pow stała bó jka, w czasie k tó re j aosta* 
dotkliwi"; pobity P io tr  Rak. Przew ieziona g, 
do szpitala państw ow ego w M olodecznie, gdzl- 
\t uucy z 13 na 14 b. m. zm arł Sprawców p o ­
bicia narazić nii ustalono.

— NA ZABAWACH HULA KOSTUCHA. 
W dn iu  13 b. m . między godz. 17 u 18 w koli. 
Uceeze, gni. kolow ickicj, na zabaw ie w eselnej 
w ynikła bó jka na tle  nieporozum ień osobi­
stych. W  ezasie te j bó jk i został zabity Sergjusz 
Kalasz z Kosicz, gni. w oistom skiej. Zabójstw a 
dokonali przy użyciu kola i siekiery Atanazy

Landwarfiw

Posiedzenie brasławskiego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka

— aW IATŁO. L andw arów  jest ośw ietlony 
i prądem  elektrow ni kolejow ej w W ilnie) tylko 
koło dw orca i n a  głów nej ulicy. Reszta zań 
m iasteczka, za m ałeijii w yjątkam i — zdana jesi 
na łaskę ciał niebieskich, Obecnie w ładze koie 
owe chcąc przyjść z Domocą pokrzyw dzonej 

ludności innych ulic Landw arow a o fia row u ją  
p rąd  elektryczny do 20 punktów  św ietlnych. — 
Gmina zaś (Trocka) w inna dać lam pki i u rzi, 
dzeiiu Niestety, podobno, n iania żadnej nawet" 
nadziei, żeby te lam pki gm ina dała. J. H

12  b ni. odbyło się w R iaslaw iu posiedzenie 
Kumilelu powiatowego Uczczenia Pam ięci I-go 
M arszalka Polski Józefa Piłsudskiego. Jak  w ia­
domo, kom itet powiatowy w B rasław iu za n a j­
ważniejsze zadanie wysuną! budow ę pom nika 
w B rasławiu przy w ybitnem  poparciu  Central 
u ego Instytutu W ychow ania Fizycznego im. 
M arszalka Piłsudskiego Cv W arszaw ie. P ro jek t 
pom nika został już zatw ierdzony przez wojewo 
dę wileńskiego, a obecnie został opracow any

plan regulacji i niw elacji placu, na k tórym  ma 
stu nuć pom nik. P lan  opracow ali z ram ienia 
CIW F architekci i art-m alarzc w W arszawie. 
Do uporządkow ania placu kom itet przystąpi 
najw cześniejszą w iosną, obecnie zaś wykony 
w-auc są prace przy obróbce kam ienia pod co­
kół. Ogólne koszly budow y pom nika i reguła 
cji placu w yniosą k ilka tysięcy złotych Do­
tychczas kom itet zebrał n a  ten coj kw otę zł. 
1,748.96.

M^łoctecznc
— tsMiERt PIJAKA. T ekla Szajukuw a zam 

w Kowalcaeh, gni. lebiedziew skiej, w  dniu  1 2  
I m. zam eldow ały w policji, ż t  # b. m. je j raąi, 
Dawid, wyszedł do wsi M arkuwo i do^ycheza. 
nie pow rócił. M szczęte poszukiw ania d o p ro ­
w adziły do znalezienia zwłok w rzece bodzie ja . 
Ustalono, że Szujak w racał do dom u zupełnie 
p ijany  i w padł do rzeki.

S7\m dniem ztiw.idu — zwłoki na nio- 
wiadome.

W  tym roku jest jakoś lepiej ale do 
dohrego ,jeszcze daleko, — jak do Szaijg 
liajit.

A jak indyjskie pisma donoszą ostał 
nio — i\ YtfU-Matn kotłownia. Ewakuują 
białe kobiety i dzieci ze wszystkich 
miast ZobaczMity.

Trzy dni wypoczynku. Wykańczania 
artykułów i pakowania się w rezydencji 
Konsula 15. P. Przemiłe trzy dni w ŚTód 
miłych ludzi i kulturalnetfo otoczenia.

Dziewiąta rano start. Wstajemy o 
szóstej hj wyjechać przed wschodem 
słońca. Nic. z tego. W ostatniej chwili 
narosło -małych paczek, paczuszek na 
dwie godziny pakowania centajniniej.

Śniadanie. Ostatni pupieros wypałom 
spokojnie na tarasie. Szaro. Słońce skry 
łń się za ołowianą chmurą. Chmura 
przejrzała się w morzu. I błękitny oce 
an nabrał ponurego kolorytu północ 
nvc,li mórz. Powiało Bałtykiem, melan- 
cholją. tęsknotą za domem.

Zbliżamy się do niego każdym kilo­
metrem lia wschód

Szybku. serdeczne pożegnanie. W 
ostatniej chwili, gdy już ruszamy, pani 
Kira kręci film.

Bombay znika za nami. Juhu Znana 
szosa. Każdy dom i kamień przydrożny 
umiemy na pamięć Jednak nawet na 
starej drodze, żegnając ją na długo, m o­
że na zawsze mamy niespodzianki.

Przeleciał „Pdękttny P tak“ sporto

wym Roadsterem. posłał nam uśmiech 
promienny i znikł. A teraz we wspania­
łym turbanie jaskrawo purpurowym 
półnagi Hindus chwieje się miarowo na 
słoniu. Za nim stado słonia lek mniej­
szych i większych idzie luzem.

Mój chłopiec robi zdjęcia. Iłindii! po 
żuje z godnością. Trzcina wsparła w łeb 
słonia. Druga ręka na kolanie. Gdy apa 
rat pstryknął przemaw ia lakonicznie — 
,,do auiiiach“. Jeszcze nio drogo. Płaci­
my mu ten Siliłam i ruszamy, pozostawia 
jąc słonie daleko za nami.

Motor gna. Lekko zrobimy trzysta 
kilometrów. Morze znikło. Wieje wiatr 
od pusty ni Siiiułu. W iatr powinien chło 
dzić. Ale ten nie podlega prawom wia­
trów Jest tak gorący, że parzy skórę i 
zapiera oddech.

Wjeżdżamy wc wzgórza i dżungle 
W racamy tą samą drogą, co przybylis 
my. Gdzież jest dżungla w kw iatach9 
Drzewa stoją spalone słońcem, martwe, 
nagie. Trawa jeszcze gdzie niegdzie bły 
śnie wymiętą, płową kępą z czarnego po 
gorzeliska. Susza

Straszne to było dla wszystkich bra 
ci Mowglego i straszne to będzie dla nas. 
Mijamy strumienie, gdzie trzy miesiące 
temu szumiała woda. Dzisiaj szydzi z 
nas suchy piach

Mijamy Hindusów, którzy tak nie­
dawno inieli bronzową skórę, dzisiaj są 
czarni. Wszystkie nasze zna jome babcie 
i ciocie zamieniły się w murzynki, Czar 
no, czarno, a blask oślepia oczy.O pyh

już nawet nie mówię, bo sarno przez się 
zrozumiałe że jetłzieniy w szarym tu ­
manie.

O godzinie trzeciej minut trzynaście 
stajemy w Nasik Road Ryst, u progu 
naszych znajomych. Miłe, dobrze znane 
kąty. Ogród w kwiatach. Cisza połud­
nia. Pani śpi.

Stach idzie do biura fabryki. Serde­
czne powitanie z. dyrektorem, inżynie­
rami, robotnikami. Wszyscy interesują 
się wr jakim stanie jest motor. — Świe­
tnie Nic nie łamłe się, jak dotąd.

Tea w chłodnym salonie. Jeszcze raz 
dziękujemy serdecznie za gościnę i po 
moc w pierwszej części podróży. Zapra 
szumy do siebie. — Dowidzenia. Już L 
raz na długo.

Motor kierujemy na Ajanta.
Trudno, nawet nie wypada być w 

Iiidjach i me widzieć tych kutych w 
skalnych pieczarach świątyń buddyjs 
kich. Kolebki sztuki malarskiej Indyj.

Wszystko pięknie, ale jak się tata 
dostać. W kraczamy w boczne, raczej 
polne drogi. Skaczemy pu wybojach 
Noc zapada. Ajanta jeszcze daleko.

śpimy w polu. Kąpiemy sie w’ rzece 
pod mahometańską wioską, naturalnie 
w tłumie radosnej gawiedzi. To było już 
rano. Rzeka za płytka na kąpiel, za głę 
boka dla motoru. Jednak trzeba przeje 
ehać, bu na mapie m am y czerwony 
krzyż — arrangement

(I> C. n .)  j
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod redafrrla Jforfa Maśrńsktego

o  p & e z g i
i.

Poezja jest m etafizyką konkretu  Jedynym  
poetyckim  sposobem  u jęcia treści m itologicz­
n e j  jes t konkre t —  Jcdyność, poprostu sy tua 
i-yjność obrazu. Jest zupełnym  absurdem  m ó­
wić, lub  m niem ać, że sztuka dąży do tłom a- 
tze-nia sensu św iata. Przypom nę tu w spania­
le pow iedzenie C onrad‘a, te  sens, myśl, nie 
pow m na się ukryw ać w ewnątrz dzieła lite rac­
kiego, jak jąd ro  w łnpinie, że w łaśnie dzieło 
jest ży-iwem jądrem , że myśl krąży dokoła nie­
go, o tacza go, jak  łupina. A więc dzieło lite­
rack ie  n ie  polega na w ypełnianiu żywą treścią 
bezdusznych ram  schem atu, czy konstrukcji 
filozoficznej, dzieło literackie jest istotą ży­
wą, dz iałającą, konkretną.

II
Czasy wieszczów, kapłanów  sztuki, n a m a ­

szczonych augurów  m inęły bezpow rotnie. P o ­
jęcie artysty  - prom eteusza, pojęcie geniuszu 
artystycznego, jako  ognia bożego, m istycznej 
władzy odkryw ania ta jem n ie  bytu, jest dziś 
dla nas rów nie mityczne i nieprawdziw;C, jak  
baśń o Zygfrydzie i smoku, (dów ną cechą po­
ezji dzisiejszej nie jest określanie , czy kwa 
lifikowum e zjawisk?- ale poprostu  chw ytanie 
na gorącym  uczynku niepojętego: w- n a jb a r­
dziej konkretnych, w idzialnych i dotykalnych 
tak tach  odnajdyw anie tej sam ej nieuchw ytnej 
i n ieziszczalnej ich istoty. Poezja dzisiejsza 
jest poezją niedosytu i niepokoju 

III.
N auki, sztuki religje, ku ltu ry  i cywilizacje 

zawdzięczają sw oje istnienie w iecznej żarłocz­
ności i ciekawości człowieka. Poezja .naszych 
'■zasów nie ma pretensy j do tw orzenia zanik 
n ięlych i doskonałych w izyj św iata, do kostno 
gomij, do teorem atów  m istycznych, czy m orał 
nycli. Na poem aty takie, jak  Boska Komedja, 
lu b  F au st niem a w poezji dzisiejszej m iejsca. 
Jest o n a  am oralna  i unisty c cna, jeżeli ehadzl
0 tendencję. Pozbaw iona zapędów dydaklye? 
nycłi i asp iracy j proroczych dąży ona do praw  
dziwego obrazu św iata, nie takiego jakim by 
mógł, czy pow inien być, ale takiego jaki jest 
w danej chwili, w danem  przeżyciu. Stąd je- 
tłąaiość, konkretność w izji poetyckiej w  każ­
dym  utw orze. .Polega ona na zatrzym aniu, 
u trw alen iu  p rądu  zjaw isk, przepływ ającego 
przez duszę (czy juk sobie chcecie lo  nazwać). 
tJfcnjjlny poem at teraźniejszości nie byłby ale 
goryczuym  posągii r.i św iata jak  np. ..Boska" 
sle pow tórzeniem , zw ierciadłem  świalu.

IV
Jeżeli ktoś z daw nych genjuszow poezji 

jest n am  bliski, to chyba Szekspir ze swoim 
o lim pijskim  objeklyw izm em , w spaniałą umil 
jętnośeią obnażan ia w szelkich nam iętności i 
złudzeń człow ieka, ze swoim genjuszem  obser 
w „cji, bez cienia kaznodziejstw a i w różb iarst­
wa lub Byron, ze sw oją m istrzow ską plastyka
1 pantagreualicznym  głodem  zjaw isk (mówię 
tu , rzecz jasna, o , Don Juanie").

V.
Nie tw orzym y bogów, ani „ideologij * nic 

uiam y am bicyj szam ańskich; jeżeli szukam y 
jakiegokolw iek boga, to  tego, k tó ry  w ypełnia 
świat w jego najdrobniejszych  zjaw iskach, tak 
lak św iatło załam uje się w drobnych kątach 
kryształu  zawsze w idzialne, a zawsze n ieu­
chw ytne i niepoznaw alne. Ideały do­
b ra , piękna, praw dy. pojm ow ane w 
sposób u ty lita rny , fub norm atyw ny, wszel­
kie konstrukcje  „p rom etejsk ie" są dziś w prost 
niem ożliwe —  wracamy do kwest ji am oralne 
ści i adogm atyczności poezji. A może dąży o- 
na do praw dziw ej m oralności i do isto tnej mi

ki, dzięki n iedydaktycznej i nienorm aty 
he j postaw ie, dzięki aspiracji do bozinteresow 
nego u jm ow ania zjaw isk?

VI
Baza tw órcza poezji, je j najgłębsze jądro , 

to nie filozoficzna postaw a wobec rzeczyw i­
stości, nie um iejętność u jarzm ian ia  i k.-,z-tałto 
w ania św iata, jak  frn iem ali rom antycy (Nova- 
ł i '  Schlegel), ani też zdelin jow ane i u no rm o­
wane piękno (tak, jak  u starożytnych i pseu 
doklasyków ). Terenem  tw órczym  poezji ma 
m entem  w którym  ona pow staje jest granica 
pomiędzy poznaniem  zmysłów cm i rozunio- 
wem, a m łuicyjncm , insfynktow nem . .N ajw yż­
szą am bicją poety jest in tuicyjny ob raz  Świn 
ta. N ajczystsza liryka jest bezpośrednim  sko­
kiem z potocznej oczywistości w rażeń i pojęć 
w egzotyczną, dziw ną rzeczywistość w yobra­

żeń i uczuć, jest osiągnięciem  najw yższego pięt 
ra poznania, lani, gdzie kończy się nasza świa 
domość, gdzie tow arzyszy nam  tylko w ysubli 
m ow any instynkt. Poezja, to dotyk ślepca 
który pragnie odkryć kształt nieznajom ego 
przedm iotu.

VII.
Próba w yrażenia niew yrażalnego. Poezja ży 

wa jest zawsze ,salką ale nigdy zwycięstwem, 
zawsze — religją, ale nigdy — O bjaw ieniem  
(N atu ra ln ;;v  „poezja czysta", a  n ie  ta  poezja, 
k tórą nazyw am y aw angardow ą, bo w „aw an­
gardzie" spotkam y się i z poezją stosow aną 
agitacyjną czy tendencyjną i z poezją kultyw n 
jącą tradycyjny prom eteizm  i profetyzm i.

VTII.
Poezja — m etafizyka konkretu . To jest 

istotne źródło oryginalności poezji dzisiejszej. 
Dążenie do konkretnego w yrazu dyk tu je  o ry ­
ginalność obrazow ania i języka, dom aga się 
przezw yciężenia konw encjonalnych form  ry t­
miki i w ersyfikacji kom pozycji fabu larnej i uś 
w ięconcj „m etody bezlitosnego w ałkow ania 
tem atu w k,lkiina.-,tozwrotkowym utw-orze ze 
„wstępem , rozw inięciem  i zakończeniem ".

IX.
Symbol i ści budow ali w ieloplanowe wizje 

rzeczywistości poem aty zaw ierające k ilka zna 
czeń, k ilka p ięter poznania mp. M aeterliiick‘a: 
„Ślepcy Niebieski ptak"). 7. tem sam em  zja

1. Troe.hę saniożj ciory.su. Urodziłem się 
literacko w b. p. „Ż agarach" i na tychm iast po 
urodzeniu postanow iłem  zostać aw angardystą . 
W rodzone zam iłow anie do pow ażnego tr a k ­
tow ania życia spraw iło że przedew szystkiem  
zabrali m się do badań;

2. Co to jes t aw angarda? O kazało się, 
że technicznie aw angarda  upraw ia elipsę i 
m iędzysłowie (osławiona m etafora okazała się 
przesądem : upraw iał ją  bowiem jeszcze llam - 
m urabi); ideowo; aw angarda wyprzedza poezję 
w ieszczowato-szlagiorową (Tuwim i Bąk), szu 
k a ją c ' nowych dróg ekspresji poetyckiej.

8. Pięć deka regulaminu służby pniowej. 
O ddział w ojska w m arszu dzieli się n a  kilka 
części, FYzcn sną  „łow ną jdzię slraż przednia 
iaw angarda). Przed aw angardą..

4. N aturalne am bicje. C,o może być aw an­
gardą. Ta myśl nie daw ała mi spokoju. Jeśli 
ow angarda szczyci się tein żc w yprzedza siły 
główne to cóż za zaszczyt skolei w yprze­
dzać aw angardę Oto czemu pożyczyłem u 
znajom ego sierżan ta  Pupiałły  regulam in służ­
by Polowej.

5. Szóste deko regulam inu. Przed aw an­
gardą idzie szpica! F.ureka!!!

6. Nie mów „hop"... W  istocie powiedzia 
łem lo zawcześnie. Mimo najlepszych chęci file 
potrafiłem  zrobić kr-Oku poza elipsę i między 
“łowię. A to już nie było rew elacją. Masowo 
już to  produkow ali i B rzękowski i Przyboś i 
naw et (ktoby pom yślał) A rtur Rzeżyca. Poety 
ckiej szpicy nie stwoi żyłem. Cu może być dal- 
szem . rozw iązaniem  elipsy i m iędzysłow ia?!?!

7. Ex Przem yśla U**. O dpowiedział na to 
rów nież prosto, jak genjalnie Antoin Grono 
wicz z Przem yśla w tom iku „Prosto  w oczy", 
Lwów 1936, str. 46

klipsa — znaczy tyle, co w yrzucenie mało 
ważnych słów z pozostaw ieniem  najw ażniej- 
szych. Międzysłowie —  odpow iedni układ 
graficzny uw ypuklający  znaczenia i skojarzenia 
dw óch sąsiednich słów. Dalszy k rok  — pan 
elipsa i iniędzyzgłoskowle, chw yty, jak to świet 
n ie  wykaizal au to r P rosto  w oczy" zupełnie 
realne i b. sugestywne. Oto przykład  między 
zgloskowia: („Ślepiec o sobie", op. cii str. 18).

N i m oich nogach
za — 

krę — 
cii

się
Świat.

A oto cały u tw ór p. t. „ rac ja  * (op. c. sir. 
33 ) znakom icie ilu stru jący  zasady panclipsy.

racja)

33

Z b raku  m iejsca n ie  reprodukujem y tu 
strony 33-ej w w ym iarach natu ra lnych  (15X 
X 22 < m) Każdy czytelnik łatw o ją  odtw orzy 
we w łasnym  zakresie (papier nieżeberkowy.

wiskieni m am y do czynienia w powieściach 
C onrada, gdzie aw anturnicza, egzotyczna faliu 
ła  jest niew olnikiem  treści, czy też tylko glebą, 
na k tórej w yrasta istotna treść artystyczna 
Stąd ich pozorna „zrozum iałość". „Niebieski 
Ptak np. może być rozum iany: l) jako  w igi­
lijna ba jka  dla dzieci, 2) jako  alegorja dla pół 
inteligentów  o znikoinośi i wiedzy ludzkiej, 3) 
jako piękne i niepozbaw ione głębokich podstaw 
naukow ych studjuni o m arzeniach sennych. Do 
piero na czw arti ni piętrz* docieram y do Mne- 
lerliekowskii-go poglądu na św iat, do „m istycy 
zmu przyrodniczego “ w ilalislycznej i indeter 
m inistycznej koncepcji filozoficznej. Dopiero 
na piąłem  do istotnego rdzenia poetyckiego 
Maeterlincjk‘a, do tej mowy uryw anej, tak zdu 
miew ‘jąco prostej i bozjm itensjpnalncj, a tak 
dziwnej, miowy rząuizone.j wie świadom ością i wo 
'ą, ale uczuciem i iuLuioją. Dopiero tam  spoty­
kam y się z pam teistyrzną dynam iką zjaw isk, z 
dziwnem współżyciem człowieka z przyrodą, 
ich wzajcni.ncmi konflikt mmi i nie.świadomemi 
sprzymierzeniam i. Podobnie drugi z przytw zn 
hycli dram atów  Maetert'inek"a można tr-ikt:nv:lć 
jako piękną i. rozczulającą h istoryjkę o ślep­
cach, jakzi psychologiczne sliudl.ju.in ślepoty i t. 
d„ jak  poprzednie. Również lektura Conrada 
potraktow ana w odpowiedni sposób, nie da nam  
więcej niż lekturą Conan Doyleśi, llcm aripie‘a, 
czy W altera  Scott‘a. Mowi s ię : . poezja dzisiejsza

gruby, dosyć gładki w kolorze niezbyt p rzy ­
kry).

8. Oto jest pytanie! —  Członek aw angar­
dy —  aw angardysla , a członek szpicy...? Jak  
nazw ać członka szpicy, np. je j twórcę, Anto 
niego Gro-nowicza z Przem yśla?

9. Apel do czytelników . Rzeczowe odpowie 
dzi prosim y skierow ać pod adresem  „W ydaw ­
nictw o „Gong", Przem yśl, skr. pocztowa 64. 
Skład główny „Prosto  w oczy".

Aron Pirm as
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PRZ YPOMNIJi
(R z e c z y w is to ^  aw angardow a)

W  pokoju  pluskała m ętna woda rozmowy 
Dzwoniły flety zdziwienia, bębny oburzenia i 
jilsz.czaiki komplementów. Młodzi poeci bankio 
towaM. lluczat keOlroski nastrój Ty jeden tylko 
czułeś się nieswojo.

Czarne, milczące pałki kelnerów roznosiły 
na półm iskach radości potrawy, t./cgo lam nie 
b y ło ; m anna nie-nasyceń, oielęcinka meilafor w 
sosie a-socjaej-onistycznyin zupka horyzonlalna. 
orzeeliy przestrzeni, poinarańeze sm utku, jajka 
lirzem ian na twardo...

Z pośrod napojów  w yróżniała Siy wódka 
natchnień, czyli „wyrzuilnia“ .

U kryta w cieniu p iw a orkic >tra kakafoniczna 
dyskretnie grała integralnego walczyka.

W  jednym  z  bardziej zacisznych kącików usi 
łow ałeś jak ie jś dziewicy strunam i palców  ober 
wać jabłku piersi, tudzież baw iłeś się strze la­
niem z luku jej bioder. Oślepiła cię jasnoSć, hló 
rą  m iała na głowie,, Zamroczyło cię. Obecny w 
tow arzystw ie dokitór (też aw angardow ytl ostroż 
nie otoczył sw oją ręką strum ień twego pulsu 
liczył uderzenia. Na tw oje pytajn ik i niepokoju 
odpow iedział w ykrzyknikam i przerażenia; —4). 
źle! Ostry atak w stydu uczuć, połączony z nie- 
bezpierznem  nasileniem  funkcjonalizm u. Musi 
pan czem prędze, iść do ciepła domu i położyć 
się w łóżku uniesień. K onieczna"ii ję ta : sucha­
ry Peipera i chleli żalu.

Na taśm ie ulicy było puslo. Tylko przed lobą 
szli przyjacielsko: mały archonl jenerał ciem 
no-ści i jakiś m ajor wojsk polskich. Rozpryski 
wali dźwięczne szkło śmiechu

Księżyc — stary ro*ipmsinik — lubieżnie roz 
p łatał jedw abne włosy nocy.

Szczęśliwie doszedłeś do pustk i swego domu. 
Psy podw orzow e kończyły w łaśnie gryźć ciszę, 
ale zrobiło się im od iiiiej niedobrze, więc smut 
nc, grzecznie poszły za stodołę, gdzie węgiel, róg 
przem ian trwa potokam i obmyty.

Jan  Huszcza

jest n iezrozum iała". N aturalnie, dla ludzi, kto 
rym zbyt wielką trudność spraw ia w spinanie się 
po drabinkach syiub-ołistów, których zadyszka 
i zawrót głowy zmiLs<zj> do reeygnacjii już na drU 
gim, czy trzecim •szczeblu, tem trudniejszy  jest 
bezpośredni skok, ma swezebeł ostatni. Dla ludizi 
kitórzy ze sm akiem gryizą tujiany, a nigdy nie 
chcieli dogryźć się do jad ra , jąd ro  to — naw et 
uhnażone, n-:e zastąpi ponętnych łupin blo- nie 
jest tem co im do-tychazas było znajom e, co po- 
pobudzało ich sm ak i w yobiaźm ę.

■, j$$f| L eoc Szreder.

„Alma Mater" — pisme 
na syn’ karze!

Od dobrych czterech la l tworzy się tradycja  
że wołający n a  puszczy, piszę doroczny a rty k u ł

recenzję przeciw ko dalszem u istnieniu nie- 
pogrzebanego trupa, „Alma M ater Vilnensis". 
Bezskuteczność tych fżlipik jest znam ienna 
iem bardziej. że przecież nie dla m nie jednego, 
nie w m ojej tylko op in ji pism o to jfcst abso 
lutnie zbyteczne, a naw et szkodliwe

Dla każdegu chyba, kto sobie zada trudu  
przez kw adrans o tem  uczciwie pomyśleć, o sąd  
taki stanie się oczywistością bezpośrednią, 
aksjom atem  Ale jak  tu  udow adniać i argu 
m ontować na tem at, k tó ry  jest zw yczajow em  
tabu, jak  sm oking do żółtych kam aszków  u  
m istrza dratw y, jak taksów ka i fo tografja  p o  
ślułtna. Zużyłem już w szystkie praw ie argu 
manty. Muszę się pow tarzać.

Gzem jesf „Atma M ater"? — ..Źródłami Mo 
ey‘ffi kropelkow anem i według dorocznej recep 
ty? Czy może biuletynem  naukow o-artyslycz 
nyra? A może gazetką akadem icką? Od wielu 
już la t — niczem z tego. Przejrzyjcie  num ery , 
spraw dźcie w treści! Wiszędzie coś ad lioc — 
ku pokrzepieniu  serc, k ilka m izernych i przy 
padkow ych fragm entów  rozpraw  naukow ych, 
wreszcie nieudolna dziennikarsko n-ronika. 
W szęazie na  świecie w ychodzą dzielą pow ażne, 
św iadczące o prądach um ysłow ych — my prze 
riw stuw iam y tem u paruse t - w ierszowe artyku  
liczki, sygnow ane niew ątpliw ie św ietnem i n az ­
wiskami. Gdzieś lam  w ydają prace naukow e, 
całe bibjoteki. U nas... może trochę mniej, ale 
zato w „Alma M ater" są fragm enciki .. każde  
gim nazjum  naw et na przydeeliłej prow incji ma 
dziś swoje pisemko. —  My zato szczycimy się 
raz na rok petitow ą kromiczką sympatycznego- 
pana Parysa. My mam y naszą „Almę" i może 
my drzem ać spokojnie Sądzę, że każdy poza 
peviną drastycznością moich zestaw ień dojrzy  
sporo ważkiego m aterja łu  do w niosku, że isł 
nienie tego, —  żeby grzecznie powiedzieć — 
m ydełka w luksusow ej opraw ie jest czynni­
kiem dem oralizacji „paw . jh  p iórek", „cosiine  
il fau t — vzm u“ z niezapom nianej Kolloka 
r j i“ . — Szlachetczyzną, zastaw  się a postaw  się- 
•v órobnom ieszczanskiem  w ydaniu. Pismo 
udnje, że spełnia przerozne role, a  nic spelnUr 
żadnej!

W spółautorzy „Alma M ater", to moi kole 
dzy 1 przyjaciele. W iem , od lat obserw uję jak  
się to  robi, jak  śię lepi ślinę i dentolem  Sam 
drukow ałem  tam  w iersz — najgorszy, jak . Inia 
tem wówczas. T ak robią wszyscy. Któżby od­
dał do tru p ia rn i coś, co ceni jeszcze?! -Spytaj 
cie poelów  — spraw dżciel

Zacząłem  cykl artykułów  „Cu cizytti? Polo 
cam w nim  pism a godne uw igi. W  Imię czego, 
proszę, m iałbym  zdobyć się na czelność zaleca 
n ia człowiekowi liczącem u sk rupu la tn ie  sw ó. 
czas i pieniądze, liy czytał „Alir.a M ater ! 
rządza się ankiety  na tem at najlepszej książ 
ki, przeczytanej w czasie roku. f-Vy red ak ­
torzy „Aima Mater* zdobyliby się na heroizm  
śmieszności, by na  analogiczną anki -tę o p is­
m ach wymienić kochaną, sentym ei tam i owia 
ną „Ałmę"? Więc poco, p—o— c—o?l

Sentym enty. Oto k-.li d ruga  strona: — „B ać 
ka soebaj hairati, to . jft budu" — „Alma Ma­
ter" jes* zaprzeczeniem  now oczesnej o* Iowo ści 
i ekonom ji środków , zaprzeczeniem  wszystkie 
go co dotyczy O rganizacji P racy.

A policzm y te tysiąee. k tó re  w ło idą. Po­
myślmy że m nżnaby je  użyć n r .stypeudjum. 
zapomogi, w ydaw nictw a prac (choćby teki g ra  
fiki uniw ersyteckiej, k tó ra  opłaciłaby się na- 
pewnol) naukow ych, czy naw et literackich. A 
zdrow otność Legaciszki, ponura  B ursa, sport... 
Sto celów... — Są synekury  personalne, są i 
insty tucje  na synekurze. „Alina. M ater siedzi 
na synekurze dzięki bezm yślnem u _ćmiakaniu
0 konieczności „podtrzym yw ania tradycyj".

P. S. — Nie chcę być źle rozum iany w mit- 
śric gdzie kaw iarn iana  m entalność węszy kto 
kogo i kiedy „objechał". Nikogo nie Objeżdżam. 
Pisze wiedząc, że w ładze unłw ersylci I ie wszy­
stko to sanie dobrze i daw no ruzum ieja, że 
daw no pieniądze m arnow ane na to  piśmidło dla 
snobującyrh  dentystów  obróciłyby na pożytecz 
nlejsze cele, gdyby nie... szantaż onejże op inu
1 .tradycji". Chcę być pom ocny V zlikwldo 
waifiil tego szantażu, ucieszyłbym  się szczerze, 
gdyby udało mi się oddać Prześw ietnem u Sena 
towi i studentom  tę g rab arską syobec nicoogrze 
lianego przysługę. Jozet M aśliński

K iU L U M  A  L I T E R A C K A

JAK ZOSTAŁEM AWAN6ARDYSTA 
1 CO Z TEGO WYMIKŁO
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KOMUNIKAT
z wydziału komunlkacyjnc- 
budowlanego Urzędu Wo- 
vewóax*.tpo W utnskiego

Poniew aż prace  urzędów  w ojew ódzkicn <1 la 
centrali ew idencji kierowców  (CEK) zostały za­
kończone, wobec tego cen tra la  posiadając 
zgrupow any w jednem  miejscu tak obfity i 
treściw y n ia te rja ł inform acyjny, dotyczący cwi 
dencjii . k a r ilności przeszło 125 tys. za re jestro ­
w anych 1 erowców pojazdów m echanicznych, 
została w zupełności ji-rzygotowuna do udziela 
nla w yczerpujących danych na nadesłane za­
pytan ia .

lak  w idać z zapotrzebow ań o inform acje, 
utołeczne u rzrdy w dużej m ierze korzystają  
x  mwterjaMu inform acyjnego, zaw artego w k a r­
to tece CEK, natom iast zainteresow anie się urzę 
dów  w ojew ódzkich karto teką  jes — z m ałem i 
w yją!kam i — bardzo słabe.

Gorzej jeszcze przedstaw ia się spraw a pro 
wini jonalnych urzędów , jak  np. urzędy śled 
•cze. sądy grodzkie i powiatowe, kom asarjaty, 
posterukn  P. P  i t. p., k tóre praw ie zupełnip 
n ie  korzystają , a może naw et i nie wiedzą
0  istnieniu C entrali Ewidencji Kierowców w 
W arszaw ie (ul. Długa Ni 50),

U w ażając, iż korzystanie z m aterj iłu  in fo r­
m acyjnego tej C entrali Ewid. Kier leży za 
■ Owno w interesie urzędów  wojewódzkich, jak 
« w id u  urzędów  czynnych na terenie urzędu 
wojewódzkiego wileńskiego, W ydział Komu- 

uiikacyjno-Budow lany tegoż urzędu poaaje  p<> 
wyższe do w iadom ości dla zainteresow ania 
urzędów w obrębie tut. województwa dla wła 
ściwego w ykorzystania posiadanego m aterjału

— w —

Regulacla r a k i  WilelH
W  dniu  13 b. m. odbyła się w Urzędzie 

W ojew ódzkim  konferencja w spraw ie regulacji 
rzeki W ilejki

K onferencję zagaił w im ieniu p. wojewody 
wileńskiego —  naczelnik W ydziału Rolnictwa
1 R eform  Rolnych T adensr Żemoytel.

Po zreferow aniu ogólnych założeń projektu  
-regulacyjnego przez inż. B runona W iszniew ­
skiego w yłoniła się żywa dyskusja techniczna 
w k tó re j wzięli udział p łk . A leksandrowicz, 
dy rek tor b iura technicznego m iasta W ilna inż. 
Jensz oraz Jiczne grono inżynierów  hydrotech 
mik ów.

Inż Jensz przedstaw ił szereg bardzo cieką 
wych zam ierzeń m iasta w związku z przyszłą 
regu lac ją  rzeki W ilejki. Rzeka W llejka należy 
du jednej z na jbardzie j charakterystycznych 
rzek  w Polsce, k tó ra  dzięki bliskości W ilji i 
sp crja in e j konfiguracji terenow ej narzuca wiele 
a trakcy jnych  i rentow nych rozw iązań teclinicz 
nych projektu .

O bradom  przew odniczył k ierow nik Oddzia 
■iu W odno M elioracyjnego inż. W ik tor Kropiw- 
licki.

wau T M » -----------------u , | || IIIIIIIIIIIIII flB pgpam

!’« >  cierp ieniach  hem oroidalnych, objaw ach 
•brzęku w ątroby, obstrukcji, popękaniach kisz 

k i grubej, ow rzodzeniach parciu aa_m ocz, bó- 
tu w krzyżu, ucisku w piersiacli. n iepokoju 
serca, zaw rotach głowy, stosowanie n a tu ra ln e j 
wody gorzkiej F ranciszka-Józef a spraw ia zaw 
<ze przyjem ną ulgę, a niekiedy i zupełnie wy­

leczenie.

NI e dzieła

16
kuty

Dziś! Ju ljan n y  P M.
Jutro- D onata M . Flaw jane B

Wsc.nćuJ słońca — qodz 6 m .4 3  

Z -chód  słońca — godz. 4 m 24

Spostrzażania Zakładu Meteoi-ologji U, S. B 
w Wilnie z dnia 15.11. 1936 r 

Ciśnienie 758
T em peratu ra  średn ia  — 10 
T em peratu ra  najn iższa — 14 -
"tem peratura najw yższa —8 
Opad 0,8
W iatr płn zachodni 
T endencja zwyżkowa 
Uwagi: chmuimo.

Przepowiednia pogodj w-g 1’lYI'a do wieczora 
dn. 15 b. m.

N ajpierw  n a  całym  obszarze k ra ju  dość po- 
gudnie, potem  zachm urzenie szczególnie w za­
chodniej połowie k ra ju .

Nocą jeszcze m roźno, aniem  większy wzrost 
temperatury-, zw łaszcza w W ielkopolsce

Słabie w iatry  południow o-w schodnie w dziel 
nicy zachodniej i północne we w schodniej

DYŻURY APTEK:
D zisiaj w dzicif dyżuru ją  następujące apteki 

Podkreśloue dyżuru ją  także w nocy-: 1 ) Cliroś- 
rickiego i Czaplińskiego — ul. O strobram ska 
25. 2) S-ów Chomiczewskiego — uL. W, P ohu­
lanka 25. 8) M iejska — ul. W ileńska 23. 4) F i­
lemonowicza J . i M aciejewlcza 4. — ul. W iel­
ka  29. 5) 1’. Juindziłła — ul. Mickiewicza 33. 
C) S-ów Augustowskiego F r. —  ul. K ijow ska 2. 
7) A. W ysoi kiego — ul. W ielka 3. 8) B i J. 
F rum kinów  — ul. Niemiecka 23. 9) P. Zasław- 
skiego — ul. N owogródzka 89. 10) W ł. Szan­
ty ra  —  ul. Legjonów  10. 11) YYit. Zajączkow ­
skiego — ul w itu ldow u 22. 12) Ś-ów A. P aka— 
ul. Antnkolske 42. 13) A. Rostkowskiego — ul. 
h ..lw ary jska  31.

PRZYBYLI DO WILNA:
— Do hotelu G torgcs‘a: Tołłoczko W ładys­

ław, dyr. fab r z Inow rocław ia: Grzymała K aje­
tan  ze Słonim a; Kullesza Jan  z Baranow icz: 
H arusew icz Mieczysław inżynier z W arszaw y; 
poseł S tarzak Wlładysław z W arszaw y; Bielec­
ki W łodzim ierz adnt. dobr z B rasław ia; F ir- 
stenborg W incenty adw okat z W arszawy Tet- 
sum atsu Sato Mosyo z W arszaw y.

PRASOWA.
— K onfiskuta: S tarosta  b rodzki zarządził 

zajęcie czasopism a litew skiego w ydawanego w 
W ilnie p. 11- „Jaunim o D raugas" Nr. 2 za ze­
spół artykułów  i ilustraeyj o treści p rzestęp­
czej.

MIEJSKA
— U porządkow anie . rynku  Stefausklego.

W ydział Techniczny Zarządu Miejskiego w 
W ilnie n  początkiem  roku bież. zam ierza przy 
stąpić do uporządkow ania t zw targowicy 
zw ierzęcej (pla-cu) przy ul Ponarskiej. Plac- 
ten doprow adzony zostanie do odpow iedniego 
ze względu na swe przeznaczenie, stanu, a 
przedew szystkiem  zostanie skanalizow any oraz 
zaopatrzony w sieć wodociągową.

Mi l  Janek rtór*y  
tak bardzo kocha-, 
tam. ojciec moick 

“ “  rfi ubóstwiany cl dzieci, od­
dal1' się od mnie Rzadkr wieczoren 
noatawai w demu, n kiedy nie wychodził, 
byt markotny i rozdrażniony w stosunku du 
*au>io. Wreamti jedne?' wieczora dowiadziatam 
się—o innej kobiecie. Mystałam, że aerre mi 
tpęknu a gdy siostra noja Jadzia przyirta nas 
odwiedzić, opowiedziałam jej o moich kłopo­
tach. Data mi cudowni radę. „Mac ter ;yństw« 
ii praca domowa zniszczyły twą twarr, Maryno1* 
powiedziała. „Żaden z mężczyzn nie lubi zasta­
wać w domu żony o pomarszczonej, starej, zmę­
czonej twaray , Ale nie trać nadziei, ponieważ 
■nar? rzyblr i atwy snoióń pozbycia się rmar- 
azczak i edzyakamr -wieże), młodzieńczej cery, 

ączyi Ka z ciebie tak czarującą pannę 
wiodą". Wówczas wyjawiła m’ awćj selcrer po- 
1 legający ne używaniu co w ieciói Kremu Tokaion, 
-koloru różowego. Spróbowałam i byłam zdu­
miona zmianą, jaka zaszła Uatychmiaat w mej 
warzy. Po kilku tygodniach wszystkie zna1- 

asezki znikły i wygt-idalam znowu jak n.toda 
dziewczyna Teraz mój Janek twierdzi, że jeit 
bardzie niż kiedykolwiek nkcchai; we n-nie. 
•'ajemniea Odżywczego Kremu Tokalou, ko- 

Cor" rozowcgo, spreparowanego według ory­
ginalnego .rz enakieg- przepisu znakomitego 
paryskiego fdCrenra Tocalen poleg na, tem, 
że zawiera o* naturalną substancję odmła-

F-u-tająeą nazwaną „Biocel". która znajduje aię 
każda skórze. Gd) skóra traci swój

To tafta ona— 
t a  - ' r u g i  k e b - l a t a

natun nv biocel, tworzą się zmarszczki; gdy 
Biorei zostaje przywrócony skórze zmar­
szczki znikają. Biorel jest 
ubecuie otrzymywany i  
młodych ’ irząt, sto­
sownie oo przepisu Pro­
fesora Uniwersytetu Wie­
deńskiego D ra Stejskal, 
i wchodzi w akiad Odżyw 
czego Kremu T ikalon, ko­
loru różowego. Przy sto­
sowno-u go co wieczór, 
każda kobieta może szybko 
pozbyć się zmarszczek, od­
młodzić starczą, zwiędłą 
skórę, -raz osiągnąć wygląd 
10 do 20 lat młodszy. Szczęś­
liwy wynik jest gwaranto­
wany lub zwrot pieniędzy.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Odczyty red ak to ra  Jerzego B rauna. S ta­

raniem  grujpy prenum eratorów  i czytelników  
dw utygodnika „Z et-1, poświęconego sp-rawom 
społecznym, red ak to r tegoż p. Jerzy B raun wyg 
łosi dw a odczyty n a  tem at:

1) P roblem  m oralności w polityce między 
-narodowej; 2) Misja dziejow a Polski w E u t^1 
pie w spółczesnej.

Odczyty odbędą się w dn. 18 i 20 bm. w są 
ii „Stow arzyszenia T echników  Polskich" — 
W ileńska 33 o godz 19.

W stęp 1 zł na opłatę kosztów  organizacyj 
nyeli. Akademicki 50 gr

— Posiedzenie Wil. Oddziału Polskiego 
T w a  Historycznego odbędzie się w poniedzia­
łek 17 bm. o godz, 7 wiecz. w lokalu Sem inar 
jum  ilis to i. USB (Zanikowa 11). Na porząd 
ku  dziennym  odczyt mgr. J, Rom anowskiego 
p. t. „k ró l AVladyslaw Jagiełło  w świetle naj 
now szej lite ra tu ry  -naukowej litew skiej". W stęp 
wolny.

— Odczyt Z. O. R. W e środę, 19 lutego r. b., 
o godz. 19 ej w lokalu Związku Oficerów Rezer 
wy przy ul. O rzeszkowej 11 a  m. 1 por. rez. 
dr. W alerjan  Cbarkiew icz wygłosi odczyt dy­
skusyjny n a  lem at: „Szkoła a w ychow anie 
wojskowe’"', na  który  Zarząd ZOR zaprasza 
członków  z rodzinam i i zaproszonym i gośćmi.

— N adzwyczajne W alne Zcbruuie członków 
S-niu W laśc. N ieruchom ości. Dnia 16 lutego 
1936 r. o godz 18 w sali M isyjnej przy ul. Św. 
Anny Nr. 13 odbędzie się nadzw yczajne w alne 
zebranie członków  Stow arzyszenia W łaścicieli 
N ieruchom ości m. Wiilna. Porządek dzienny: 
() Zagajenie i w ybór przewodniczącego. 2) Spra 
wy podatkow e. 3) Połączenie Stow arzyszenia 
ze Związkiem —pro jek t zm ian w statucie S-nia

, O ile w w yznaczonym  term inie nie przybędzie 
na zebranie 1/3 w szystkich członków, wyznacza 
się w drugim  term inie w tym że sam ym  lokalu 
o godz. 18.30 zebranie, k tóre  będzie praw oraoc 
ne bez względu -na ilość członków.

Poszukujemy
młodego., zdolnego

EKSPEDJENTA
SKLEPOWEGO

branży kolonjalnej.
Proponujem y, pensję  zł 80.—  począt­
kowo, o ile w yjazd poza W ilno, p rzy ­
znam y dodatek zł, 50.—. Szczegółowe 
o ferty  w iaz z fo tografją. sk ładać pod 
„5-75“ do Redakcji „Kuriera WIŁ.".

I
?
i

i

SPRAWY ŻYDOWSKIE
1)1 l.EGALJA WILEŃSKA NA SESJĘ C. 

/  ŻYD. JNST. NAUK. W w arszaw ie odbywaś&n- 
obeoriie. sesja Contrirtriepo Zarządu Żyd. Insty tu­
tu Naukowego w W ilnie. Z W ilna w yjechali na 
sesji,1 członkowie Biuira Wy-konawcizego pp. Z. 
Knłmanow-icz, red Z Kejzin i dr, M \ \  eśnreieh. 
-oraz członek B ady p. J. Szapiro. (ml

—  Koło M iłośników W ilna przy Ż. X. k . — 
W  zw iązku z no ta tka  w naszem  piśm ie z dnia 
12 bm o zaw ieszeniu ..Żyd. Stów. Miłośników 
W ilria" prosi n as  „Koło M iłośników W olna1 
przy Zyd. Tow. Krajozmawczem w W ilnie o zaz 
■naczenie, że jest odrębną organizacją, nie ma 
jącą nic wspólnego z zawieszonem  stowarzyszę 
niem

Z A B Ą W  V
— Dancing Związku Młodzieży D em okra­

tycznej. Prosim y zarezerw ow ać w ieczór w n ie­
dzielę 16 li. m n a  Dancing A kadem ickiego 
Związku Młodzieży D em okratycznej U- S. B. 
w lokan-u w łasnym  przy ul Orzeszkowej 11-a 
m. 3 (ZZZ). Początek o goda 21-ej. W stęp 
I zł. 49 gr. akad. 99 gr.

JO
W I L N O

NIEDZIELA, dn ia  16 lutego 1936 r.
‘J.OO: Czas i pieśń; 9.03: Gazetka roili.; 9.15: 

Muzyka z płyt; 9.40 D ziennik por 9.50: Pro 
grani dzienny; 10.00: T ransm . nabożeństw a; 
Po nabożeństw ie m uzyka polska; 11.57 Czas; 
12.00: H ejnał 12,03: Życie ku ltu ra ln e , 12,15: 
Poranek  sym foniczny; 13 uu F iagm  słuchowi 
skowy z kom . W ł. Perzyńskiego „L ekkom yśl­
na siostra"; 13,20: D c. po ranku  sym f.; 14,00: 
„C hajlach", now ela W. Sieroszewskiego: 14.20: 
K oncert życzeń; 15.00: „Coraz w yżej", w opr. 
A natola M ikułki; 15,25: O brzęd ślubny na
Huculszczyźnie; 16,0U Łam igłów ka; 16,15. An­
tena na  an tenie; 16,45' L ała P olska śpiew a; 
17,05: Muzyka taneczna; 17,40: WTleńska m i­
gaw ka reg jonałna  „W esele A ntynkrys", w 
oprać Stanisław y N owaków ny; 18,05 Utwo­
ry w iolonczelow e w wyk. Tadeusza Lifana 
18.30: Słuchow isko oryg inalne p. t. „Goście na 
w iecu"; 19 10: P rogram  n a  poniedziałek; 19,20 
K oncert -reklamowy; 19.30. W iad sportow e; 
19.35: P ieśni F ranciszka Schuberta: 19,45: Co 
czytać? 20.00 K oncert w  wyk Ol. P. R.; 20,45 
W yjątk i z pism  Józefa P iłsudskiego;; 20.50 
D ziennik wiecz. 21,00. Na w esołej lw ow skiej 
fali; 21,30: P odróżu jm y, 21,45: T ransm . r. Zimo 
wych Igrzysk 22,30: R eportaż; 22,40: Prosim y 
do tańca ; 23,0: Kom met., 23,05—23,30: D. e. 
utuzyki tanecznej

Teatr I Koryto
a?

T F a t’R MIEJSKI NA POHUl ANCE.
—  Popoludnlów ka! —  Dziś w niedzielę d a . 

16 lutegc o god2 4 odegrana zostanie p o r*  
o s ta tir  nieodw ołalnie w spółczesna komedj.* 
G ^ncuska Ac-ement „ARLFTA I ZIELO N E 
BUDŁ A“ z udziałem znakom itej a rty stk i te a tm  
\atow icktego p. Zofji Bnrwiriskiej w ro li A r­

iety. Ceny propagandow e.
—  W ieczorem  o godz 8 — T eatr na P o n t - 

tance gra w dalszym  ciągu trzyak tow ą, sensi 
c j jn ą  ;z'ukę w ęgierską b o do ra  )przektad J an i 
“ Y W ąglowej) p. t. „KIEDY KOBIETA KŁJ 
MIE“ w św ietnem  w ykonaniu całego zespołu- 
z p. B arw ińską na czele.

I t ATli MUZYCZNY „LUTNIA".
— S ta tn ie  Występy ELNY GISTEDT. Dziś 

F ina Gistedt w ystąpi dw ukro tn ie  w n a jpopu la t 
niejszej op. k a lm an a  „BAJADERA", a u iiano  
wicie o g idz. 4 pp. po cenach zniżonych dl* 
publiczności zam iejscow ej i w ieczorem  o godz. 
8,15 rów nież po cenach zniżonych '

Dzisiejszy i-m ai.ek sym iuiiiezny w „ L u t­
ni". Po ranek  sym toniczny, na k tórym  w stąp i 
znakom ity  p ian ista  S. Szp.-nalski, a  dyrygow ać 
bedzie C Lewicki zaw iera w program ie: Getry 
Rameaii. H aydn (koncert forte,,- i dur), Be tń 
-'er (IV sym fonia).

— W ystępy OLGi OLGINF.J w „L u tn i" . W
bieżącym  tygodniu znana artystka  opery poi 
nańsk ie j i w arszaw skiej Olga Olgina. rożpoczj 
n a  k ró tką  gościnę n a  naszej scenie. ArWstka 
ukaże sie w najbliższej p rem jerze „O rieusz w 
jńekle" O ffenbacha.

— YYReczór publiczn) uczniów  K onserw ator 
jun . M uzycuiogo im. M. K arłow icza w W iln i-  
odbędzie’ się we czw artek dn. 20 bm. w „ali 
Polskiego Rad ja  u l. Mickiewicza 22 (w ejście 
z bram y obok Zielonego Sz-rałla). Początek  o  
godz. 19.

„RGYY*JA“, ul. O strobram ska 5.
— Dziś, w niedzielę, o godzinie 4 45, 7 i 9,15 

ostatn ie trzy przedstaw ienia program u rew jo- 
wego p. t „Polow anie n„ D ianę".

TEATR REYV.I1 „MURZYN" — L udw isarska 4.
Dziś ostatn i dzień -rewji w 2 częściach I 19 

obrazach p. t. „PO MURZYNSKU". PoczątcL 
codziennie o godz. 6,30 i 9-ej wiecz. — Cen y  
m iejsc od 26 gr. Sala dobrze ogrzana

Sprawa 59 l e k m y  udetp ecialni 
wileuskiej w Sądne Najwyżsiym

Sąd Na jiwyżsizy rozjKitryiwaf o-nepdaj sprawi 
59 lekarzy ubeizpu-oimlni społeczni j w  W iln ie  
kiorzy wystąpili pr-zemy.iko 'tej ubezpicczal-nż m  
drogę sądową, dlomiagając się uunanit ich za pra 
cowm4kiVn slabśłńtz-owanyTch. Sad Okręgowy i Ape 
lacyjny w \ \  iln-ie odrznei-ty pozew lekarzy, wj 
rliodząc z założenia, ż snór ma isha-rakter żatai 
gu zbiorowego, astdry podiega rkwpatrzenJu o*t- 
Imej kom isji roizjennw j d o  spraw lekarskich.

Lekarze wnieśli skargę kąsacy-jmą. Sąd N ra 
wyższy )ki .w ystucnanm  grosów stron oraz j»rxi 
k iualo ra , skargę kasacwiną oddalił, a tem sa ­
mem uiznał że spór nosi -lia rak ter zatargu zblo 
row ego

O rzerzen,, tc  posiada d-oniosłe znaczeni 
gdyż w fen .sposób Sąd Najwyższy przesądził, że 
ta la rg  zbiorowy mo-że rów nież wy o ik n:p- na  tle 
liiterprolaciii obnw ią-zu’acoj jiuż i umowy zbioro­
wej, iiiełyilko zaś n a  tle ustalenia na T>rz\szłośt 
w arunków  um ów  indywidualeycJi.

Termin wyfcuon gwtów 
drifrża^lonych

Z diiKin 1 kw ietnia r. b., zgodnie z ustawą 
o w ykupie gru-utów podk-gający-ćh ustaw ie w 
przedinilocie ochrony drobnycli dwierżawiców 
iolnycb upływ a term in sk ładani; jmdaii o  w y­
kup girunfów. jKidipadającycn poo dz.aiła-nic prz  
pi,sów o ocluronie drolmycii dzierżaw ców  rof- 
ny<'h i będącyxh przed 28 sierpn ia  r. 1924 w 
dtrohnixJi dizierżawacl; rolnyoli do 6 hekiarów

Kto wiięc z dzicrżawK ów łub właścicieli ta 
kich gruntów  nie cboe stracić j-n-iawndeń, wyn 
ku jący d i z. ustawy, wiipion orzed u|dy wem tegr 
terininu złożyć podania do właściwego s ta ro sty  
o >vyikup. gdyż pouami-a złożone po rym te-rmu- 
nic nic będą rozpatrywaaie

Jak z nut
t>o w.siz-ełkiiegio rodzaju  .jasnow idzów  _,ca- 

gady-warzy m yśli" i t. p społeoLeństwo jes. zgó 
ry  nastaw ione krytycznie, a naw et w ręcz n ie­
przychylnie.

W iadom o — nab .orają  na  for .w;, „b-riać m y  
ale nie nas". >

Tem niem niej wielu w ierzy w „prze- 
powiedmie" i chętnie a system atycznie odwiedza 
-różinycli grafologów i cliiiromantów.

P ada ją  ofiarą  oszustów, a le czasem 
tśzase-m jednak  podobne zjawiska nic m ija  

n ic  wspó/łnego z  „nabioranjem  gzś.d", zasługują 
na  uwagę i dodatn ia  ocenę

P rzed  paru  dniam i p rodukow ał się w lokalu  
naszej redakcji przed przygodnie zebraną pt.blf 
cznościa ‘ p. Messin£_ człowiek o niew ątpliw ie 
wdclkiej zdolności- odczuw ania. Po w prow adze­
n iu  siebie „w Lrams 1 wcale uJatm-e w fkenyw al 
zlecenia słuchaczy, w ypisyw ane na kartkach  'n ie  
będąc oczywiście zaznajom iony z icii treścią) 
M-ożnabj powiedzieć, że czytał myśli ,_jak i  
nut".

„Pokaz" się udał, w yraźnie w yczer­
pując „Tierw-owc" jego wykonawcę częściowo 
wudizów.



12 ..KUKJER" i  dnia lfe-go lutego 1 936 g.

Fiim polski

PANIENKA
W kr* ó / c e

z  P O & T E  
R E S T A M T E

Dziś początek o godz. l2-e>. Cra miłości w cieniu śmierci...

CHIŃSKIE
E B k £ Q  I H E k  i n i k>: M 3 L  W roi głównych
tóJK s& lp  r!Sy HhA K 3  M a  T Tlj Jfiw N  3 gwi37<1 y ekr.:

i 9!  i J I  Im  g L  M  sk asss,fj Łf 'NSTTT K B  tlO l W O fa S  O l t u  WallaceBEERY

Kolorowy d oda tek  p. t. „BIEDNY SKU kKS“ Sala dobrze ogrzana

H F I  l f l £  I F °* ? ł n y M m , kt° r> wzbudził zachwy* całego świata! FILM o wiecznej 
" *  ^  | m ioaosci. HLM, który wywołuje na widowni okrzyki zachwytu

C Z . l f l O  W  /W r C / ł
■Widowisko, idoie wzbudza grozę i podziw Mad program : Kolorowa atrakcja oraz aktualja 

Początek o godz. o  godz. 2 ej. Ceny miejsc nie podwyższone, ia l a  dobize onrzana

REWJ*  I P o lo w a n ie  na D ian ę
Udział biorą pieśń arka G. H onarska, fln t. Izyko*ski, Eddi, balet Tanagra. d u e t Bo a rsk i—Szelly 
o raz  pożegna ln ie  w ystępu ąca p rim ad o n n a  artystyczn. Rewji W arszawskich TftISSfl PU -HflLSKrt 
C odziennie  2 seanse : o b.45 > 9.15 wiecz.. w n iedzielę i św ięta 3 seanse: o  godz. 4.45 . 7.00 i 9.15

Polskie Kino

ŚWIATOWID
Nieodw
ostatn i
dzień UCIECZKi (Niesamowita prawda 

o kosji Sowieckiej)

j u t r o  — BAROM CYGAN ,K! Słynna operetka 
Ja n a  S traussa

■ I I  V  I <£ZIŚ — Film, ktkry odkryw a naig lębsze zakątki kobiecego serća

= L  MALOWANA ZASŁONA
to  krzyk serca now ot.e* . er kobiety walczącej o  prawa do  m iłości. — W roli gł. jedna  I jedyna 

GKETA GARBO. — N adprogram : Ciekawe dodatki

Przyjechał na krótki czas! 
Wszechświat, sław y psych, telep, i sugest

Wł. MESSENG
który odsłan ia  ta jem nicę  każdego ołowiei<a.
f c f ł f t  n r a n n i a  poznać właściwości swe 
( \ 4 U  p l a y i l l c  qo charak teru , odkryć 

u śp io n e  zdolności, dowiedzieć sie o przeszłych, 
teraźniejszych i przyszłych losach sw ego życia, 
win en  skorzystać ze sposobności i odw iedzić 
bezzwłocznie MESS1NG3, wybitnego znawcę 

ta jem nic  zyc.a lud /k  ego.
Wilno, Hotel Bristol, Mickiewicza 22, p , 14 

Przyjm uje od 10 I i i  — 8 wiecz.

s J i T L r u  

m ę z G u j m .

i^ądać w  aptekach i drogerjach.

J łr . akt, Km. 284/34.

OD wieszczenie
o licytacji ruchomości

K om uroik Sądu Gi od-zkicgo w Mwtod-eeziut: 
Leon Bielan, zam. w MołndeczJiie przy ul. SU 
irościns4iej Nr, 6 na podstaw ie art. 602 K. P. C. 
podaje  do publicznej w iadomości, że dnia 3-go 
m arca 1936 r. od godz. 12 w m aj. Malinowsz- 
czyżnie, gminy lebiedziew skiej odbędzie sie d ru  
s a  licytacja rucl.om ości, należących do 1 eonar 
da Wołczaiskiego, składa iacych sae z 59 kw in­
ta li koniczyny białej zb 1933 r oszacow anych 
n a  łączną sum ę zł. 4.720.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w  m iejicu  i czasie wyżej oznaczonym . Cena 
■wywołania wynosi 2/5 części sumy szacunkowej.

M ołodeczna, 14 lutego 1936 r.
K om ornik L. BIELAK.

P R Z Y

HEHdROIDACHÂWAWłfeMlE . 9hr?,l’2fcMte .

Franciszek Olechnowicz

W szpoDacfi 0: P. 0.
168 stron. Cena egz. 1.8u 

Do nabycia w ad i,. .K u-jera  W ileńskiego* 
i wę wszystkich księgarniach.

Skład główny u au to ra . * iln o , ul. Ludwi- 
sarska U . m 18.

Zam iejscowi otrzym ają kńążkę  po nadesła  
m u pod powyższym ad resem  1 zł. 80 gr. 

znaczkam i pocztowerm

Bolesław Wit Święcicki

>1 Zdeptane prawo azylu"
Reportaż z g łośnej sprawy w ydanego Litwie 
em ig ran ta  politycznego Łukszy, którego sąd 
wojenny w Kownie Lnazat o sta tn io  na 6 lai 
ciężkiego więzienia ~# Cena brosz. 70 gr. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

| FILTRY
izmiękczające, odżeleź 
n ia jące  w oJę dla fryz­
jerów, pralni farb iarni, 
łazk-niok, f-o-lografów, 
szpitab . kuchen — do 
starcza Inż J  ZAK- 
HEIM , Łódź, ul. Kiliń­

skiego Nr. 60.

i P I A N I N A
I i FORTEPIANY nowe 
1 ' okazyine pierwszor.ę- 

dnych firm sprzedaje  
na do eo d n . w arunkach 

H. flBELOA!
Niem e ik a  22 (front)

Piękny plac
do sp rzedania  okazy j­
nie, przy ul. Góra Bur 
fałow a nr. 21 (koło Są 
du Okręgowego), infor 
mai je : Kanoniczna 2 -a 
m. 1  (koto kość. P io tra  

i Paw ia).

Uwadze
Przedsiębiorców!

K a f e - R r S t t t r a c j a
w b. dobrym  centraln . 
punkcie m iasta poszu- 
kUie so lidną o sobę  do 

i spółki celem  rozszerzę 
1 nia zakładu In teres pe­

wny O ferty uadsyt. do 
redakcji .K urjera  Wił.* 

pod L. r9

Okazja!
SKLEP owocowo - gas­
tronom iczny. istniej od 
kilKunastu lat dobrze 
p ro speru jąc j do ods ą- 
p ienia z u rządzeniem  
i m ie zkaniem , w do­
brym punkcie. W iado­
m ość w aom inisU acji

Okazyjne
sp rzed a1* się FUTRA 

dam sk i?  i m ęskie.
; O jte d a ć  m ożna od q. 
9 10 r , od 2—4 pp 

i 7— 8 wiecz. 
Kijowska 4 m. 33

Dam s t e l ę
posadę za wypożyczę 
nie 300 zł. Zgłoszenia 
p rzy jm ują się w Nie- 
d/2ielę i poniedziałek 
18 b. m. w godzinach 
od 7—9 w.ieoz. Żarniko­
w a 3- -ó. Tamże pokój 

do wynajęcia,

Polski Sklep
piśm ienno-galan tery jny  

1 zabaw ek 
E. MACEWiCZOAA 
W ilno Wilen«Ka 22 

Ceny msKie

S A L A  b. K P N S E R W f l T O W J U N  (K o ń s k a  \) j nie ^ j fc(jor]v W jSJęp

świaiowe, stawy baleim istrz . ? iiys'y  ' reżysera SO W ltC K lbG G  teatru  eksperym ent w Moskwie

•.-terma / Y f O J S / t t
W progr. tańce: arabsKi, sjam ski. jem ei icki, perski, brazylijski, h iszpański, ry tualne i najnow sze 

O ryginalna muzyka ! kostjum y Bilety od godz. 4 -e j « kasie  Konserwatorium.

(Prot. Wyższej Asad. 
Teatralnej w Moskwie)

O A 8 I N O J
UWBGfll Rodzice i dzieci! 
Tylko dziś o  12-ej i 2-ej P O R A N E K film u d la  

wszstkich

Burza nad świątyni S oecjaln le 
dla m łodzieży 
polecony

CS81»łO| Dziś pOCZ. 0 4-?j.

Jo se  M 0 J I C A
Potężny film, przewyższaiący wszystkie* 
dotychczasowel — Śpiewak i artystę

ulub ien iec m iljonów  
—  w na jp ię kn ie iS iem  
arcydziele film ow em  „

W roli uioczei tancerki Rosiła Moreno. — flrcyw esołe sytuacje! — N ajcudniejsze p iosenkil —  
Nad program : Najnowszy tygodnik „Foxa" i inne. Ęala dobrze ogrzana

Uziewczę z ebłakó*

TEATB rtEWJl 
Ludwlsarska 4 u MURZYNI O tatni dzień. Przebo owa ie r ja  w 2 cz i 19 obr.

1 * 0  m u 2 * / g i  l a | (u
przy udziale  now ozaangażow anych wybitnych sił artystycznych, ulubieni ów puDiicznosci i całegn 
zespołu. Pierw szorzędna wystawa. Nowe w spaniale dekoracie  Początek codziennie o godz. 6JC? 
i 9 ei wiecz., w niedzielę r> godz 4-ej, 6.30 i 9-ej wiecz. Ceny m iejsc od 25 q- bała 0 . og rzana  

flnons. Ju tro  Prem jera. Nowa wielka rewja p. f. „R ZlKflN/T FflLB*

O G N ISKO  | Węgierska miłośćDziś Film czaru ją­
cych m elodyj p. t.

W roi. g t : m łodz. platyn, b londynka Rossi Barscny i b oha te r .K om sndy  se c* Tlbor Nalm. y 
Nad program  DODATKI DŹW IĘKOW E — Początek seansów codziennie o godz 4 ei pp.

ULTR&5ELEKTfWNE 3-ZAKRES

R A D J0 0 D H 0 R N .K I
H  I rzed nabyciem rad juodbiorn ika wstąp 

do firmy

„ESBR0CK-RA D J0"
Wilno, Mickiewicza 23, tel 18 On,

gdzie są do nabycia po. niskich cen.ieh 
i na dogodnych w arunkach spłaty.

Książki — to rozmowy z genialnym i ludźm i
N 0 W A

f>i]fiiC7jc/a Ris książek
Wilno, Jagiellońska 16 —  9

O statn ie NOW OSęi — naukow e — bele­
trystyka KLASYCZNA i lektura szkolna 

oraz C L A  D Z I E C i  I
Czynna od g. 12  oo 18 z wyjątkiem Świąt. 
Kaucja 3 zt. A bonam ent 2 zł.

A KIN /FRK A  
M a r  j a

Lakneruwa
Przyimuie od 9 i do w 
ul J. łasili .kiego 5 — 1.
róg O fiarne o»  Sadu

DOKTÓR

TJABR0WA
CHOROBY KOBIECE 

Kai wary iska 4, tel. 12-38 
Przyjm. 9— 11 i 4—7

DOKTÓR MED

H WAŚN1E M I
C horoby w eneryczne 

1 skórne.
Wilno Mickiewicza 15 
m . 25 (w podwórzu 
Przyjm uje od 7 8 i 5 —7

DR. MED.
ZYGM UNT

KUDREWICZ
Chor wenerycz., syfilis 
skórne  i moczopłciowr 
i amkowa 15 tel. 19-60 
Pizyjm. od 8 — ) i 3- -8

DOKTÓR

Zaurman
c h o r o b y  w e i e r y c i a t .  

•Icóroe i moczopi eto w « 
S z o p e n a  St tel. 20-74
Pr*Yico, od 12— 2 1 4—£

DOKTÓR

ZEL00WICZ
Chor skórne, wenrrycz 
ne narzą iów moczow 

od g 9— l ' 5—8 w.
DOKTÓR

Zeido wieżowa
Chorohy kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. ! 2— 2 i 4 — ? w 

ul Wileńska 28 m. 3 
ei ? -T?

DOKTOR

Wolfson
Choroby skórne , w ene­
ryczna i moczoplciowe 
Wileńska 7 tel. 10-6/

Przyim od 9— 12 i 5—8

I f u o ę
m aszynę do p i t y m i  
używ aną „Rem ington ‘ 
lub „U ndorw ood" Of«* 
ty  składać od gudtziny 
9 do 15. Ul. D ąbrow ­

skiego 5—6

DO W YNAJĘCIA
niwrsakamie 4-pokojowe 
Ł elektrycznością, og 
nodkiiem, 40 zł mieś. 

ul, Jasaa 17 —3.

M I E S Z K A N I F
do w ynajęcia 4 t  3 
pokojow e, wwzefkie wy­
gody, wofcr“ od pod. 

ul. T artak i 34 a.

P o sru k u lę
i  pokoi? w  willi w. 

ógrodizie. Szczegółowe 
o ferty  pjn-ituie: 4 pułl 

ułanów, d-ca pułku.

Uwadze
pp, W ojskowych!

M I E S Z K A N I E
5 -poko jo*e z wy jo d a ­
mi, słoneczne, sucł e 0. 
z balkonem  — do wy­
najęcia przy u l. flrty le- 

ryiskiei nr. 8

Dnm 25 zt.
iw zwrot zgul/io-negM 
pamiątkowe- o  p ióra  

wiecznego z monogr* * 
inem J. M. S.

A. Mostowa Nr. 5 m. 8.

SKl EP i PRACOWNIO 
O B U W I / i

i  U ni Oławskiego
Kalwaryjska 15 

Najnow sze fasony 
Wielki wybór

RESTAURACJA
„K O LU M B IA"

w ydaje sm aczne obla, 
dy, śnuadainia i kolacje. 

Ceny niskie 
BIlA RD  — GABINETY. 

Bakszća Nr. 2.

DOKTOR

Blumowicz
C hoiooy weneryczne, 

skórne  i m oczoplciowe 
Wielka z ł ,  tel. 9-21 

Przyjm od 9— 1 i 3— 8

P O K Ó J
do Wynajęcia 

d la 1 lub 2 osób  
światło elektryczne, 

suchv, ciepły 
Popław ska 21—21

Zagn

AKI SZi.llH /,

M, Brzezina
m asaż leczniczy 

i elektryzac|e 
Zwierzyniec, T Za.i 

na lewo G edym inowska 
ul. Grodzka 27

A ki >/.! Ith4

Śmiałe wska
pizepiow adzita -iię 

na ul Wielką 10-z-7
am że gabine kosm ei. 
asuwa zmarszczki, bro 
dawki, kt rzajki  ' wgoiy

LEKARZ DENTYSTA

J
W ileńska 16, tel. 15,30. 
Godz. przyjęć: 10— 2 i 

5—7. Porcelanow e 
m oałkl 1 koronki.

J o ą t  y
miały foiterjer-^afbroL  

| biały, m ałe żółte plam y 
mad jszaar-* ottoaek 
k ró li i z odcieniem ió t- 

I tym  Waifci się ,.Cia- 
ipek“. Łaskawy zr.alaz- 

i ca zechce zwrócić wła 
j i.ściniekywd Lpt. Czer 
i wieniowi, koszary I-ej 

B rygady, budynek 1 1 , 
w przeciwnym bowiem 
razie  będę śoigal sądo­

wnie

Inteligentna,
su m ien n a  i p racowitz 
siero ts za m ie się go 
spodarstw em  d o m t -  

wem przy m alej rod-i- 
nie — Z iaszać się do 
fldm inistracii „Kur,era 
W ileńskie jo" od 9 3 

pod „S iercta"

CHOREJ
1 dzi -wczynce lat 6 oj- 
, ciec bez^óbotny, n  cm : 

■żrodlkóiw na lek i rai wa 
i odżyw ianie —  pom óż­
my sk ładając  cboćby 
naydirobniejszą ofiarę w 
adin. K urjcra W.rleńsk, 
rub bezpośrednio: nlics 

| Śniegowa 3 m 2.

Zakład Fryzjerski
i M ętlri i D • m alei

J A N K I E L A
ul. Kalwaryjska 42

W YKONUJE 
RO BO TY  FA C H O W O

ZAKŁAD FRYZJERSKI
. D A W I D ' 1

Wilno, Kalwaryjska 4 
W ykonuje pierwszorzę­
d n ie  trwałą ondu lację  

apara tem  Mobire

ZAKŁAD FRYZJERSKI

„  M  * V X “
Mickiewicza 30 

W ykonuje wszelkie 
prace w zaijrea fry- 
-Jjer.,twa w---Lodzące

Inteligentna
pan n a  (rosjanka, ze śr. 
w ykształć) poszuku je  
prą cy (języki rosyjski 
i francuski). Z głoszenia 
do Kurjero poa  „T. J . “

Rutynow ana
nauczyDelka

konw ersacja francuska. 
— poszuku-e posady  — 

dem i p'aci lekcji. 
O fedy do  Kurjera Wit 

dla ft. T

■EDAKCJA I ADMINISTRACJA: W ilno, B anduuk tego  4. le le k .a y ; heu ak c j. 7-, A dm tnłsir. 99. Re lak fo r naczelny przyjm uje ud g. 2—3 ppot. ń tn re ta rz  redakcji przy jm uje od g. 1 — 3 np,>
A dm inistracja  czynna od g. 81/ ,—3’/, ppoł. Rękopisów R edakcja nie zw raca. D yrektor w ydawnictw a przyjm uje od g. 1—2 ppoł. Ogłoszenia są p rzy jm ow ane: od godz. 8,7,—3 '/, i 7—9 w ite* .

K onto czekowe P. K. O. nr. 60.759. D rukarn ia  — ul. Bisk. B andurskiego 4, telefon 3-40, (
CENA PRENUMERATY: m .eslęeznie z odnoszeniem  do domu lub przesyłLą pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odbiorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego 2 zŁ 5P gr., zagranicą 6 zt, 
C£NA  OGŁOSZEŃ: Za nersz  m ilim etr, przed tekstem  — 75 gr„ w tekście CO gr., za tekst. 30 gr., k ron ika  redakc. i  kom unikaty  — 60 gr. za wiersz jednoszp., ogiosz. m ieszkań. — 10 gr. za w yraa, 
A *  tych  cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe 1 tabelaryczne 50%, Dla poszukujących pracy 50% zniżki. U kład ogłoszeń w tekśc.e 4-ro łam owy, za tekstem  8-m io tam owy. Za treść ogłoszeń 

i rub rykę .nadesłane*  R edakcja nie odpow iada. A dm inistracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu  druku  ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń m iejsca.

Ł>m k- „2ja.es", & ij£ £ . u l  łii& k. 1. tel- a.-.40. j l ę d a k l o r  y d p ,  L u d w i k  J u iż lu w d iU .,


